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głoszenie przedpłaty 
na rox 1873. 
w Krakowie: 


(kalkiak żyli; żyjąc za długo, aby 
módz pozostać wielkim, zwykłą ko- 
leją rzeczy upadł tak nisko, że śmierć 
jego nie pozostawia prawie żadnej 


ECA a 


Po ferjach noworocznych — sejm 
pruski znowu rozpoczął przerwane 


róćżnie 20 złr. luki w szeregu żyjących. czynności. Już na pierwszćm posie- 
półrocznie 10 Historja odda kiedyś sprawiedli- dzeniu ten niepokój, jski ogarnął o- 
kwartalnie E wość wielkim inicjatywom. które Eu- | P!nJę publiczną w Prusach z powodu, 
miesięcznie 2 , |ropa zawdzięcza genjuszowi jego, powołania hr. Roon na prezesa mini- 


kiedy był w pełnój sile swćj; histo- |Sterstwa, znalazł swój wyraz w prze- 


we Lwowie . rja nie zapomnie nigdy, że Napoleon mówieniach kilku posłów. Chociaż 


w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 


rocznie . 21 złr. — et. (III, napisawszy na sztandarze swoim minister spraw wewnętrznych w dwu-| 
półrocznie 10 „ 50 ,„ |basło zjednoczenia jednopłemiennych krotnej odpowiedzi starał się uspo- 
kwartalnie BD"; 20 ludów, dał początek zjednoczeniu koić co do tego punktu: obawy izby, 
miesięcznie 2 „ — , | Włoch; historja nie zapomnie, że Na-|jednak jego argumenta celu swego 
z przesyłką pocztową: poleon III upokorzył despotyczną |nie dopięły. Na uspokojenia izby i o- 
rocznie t Fog złr. — ct. |Rossję w r. 1856 i odkrył słabą jej |pinji minister spraw wewnętrznych 
półrocznie ła o 5. strone przed całą Europą, wierzącą | nie powiedział właściwie nie takiego, 
kwartalnie Bo =. Euy kolos północy. coby już przedtóm nie było znanćm 
miesięcznie 2085204 Ale historja nie przebaczy mu, że|7 arty kułów prasy pułurzędowej. 


na drodze, po którój kroczyć zaczął, | W chęć przyniesienia ulgi ks. Bis- 
nie pozostał i że po nićj nie szedł da- |markowi w jego zajęciach nikt szcze- 
lój; sam zaś odpokutował ciężko zajrze nie wierzy. i | 
to, że się sprzeniewierzył własnemu| W ciągu lat kilku Bismark mógł 
programowi, ideom, które sam wy- Źźwigać na sobie podwójny ciężar: 
głaszał. 


Ponieważ najtanićj i najwygodnićj prze- 
syła się prenumeratę zapomocą 
przekazów pocztowych, 
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych. 


Kraków [0 stycznia. 
- Wczoraj już po zamknięciu dzien- 
nika otrzymaliśmy następujący te- 
legram: 
Chiselhurst 9 stycznia. Dzisiaj 

o godzinie 12'//, w południe u- 
marł ekscesarz Napoleon III. 
` Przed sześcioma laty jeszcze tele- 
gram taki zaalarmowałby całą Euro- 
pe; rzuciłby był popłoch na wszystkie 
giełdy — przejąłby strachem jedne 
gabinety, a inne znów napełniłby ra- 
dością. ; 

> Jakżeż inaczćj dzisiaj! Wiadomość 
ta ledwie lekkim szelestem drutu te- 
legraficznego przeleci Europę, niewy- 
wołując nigdzie silniejszego wraże- 
nia — nie przestraszy nikogo, nie u- 
cieszy nikogo — chyba tylko hipo- 
chondrów pobudzi do zastanowienia 
Się nad znikomością rzeczy ludzkich, 
potęgi ludzkiej. 

-~ Napoleon III urodził się w r. 1808, 
umarł więc w 65 roku życia. Dla wiel- 
kiego człowieka, którego przydomku 
trudno odmówić zmarłemu, jest to 


prezesowstwa i kanclerstwa, a dziś, 
“Rok 1863 stanowił fatalny zwrot |dopiero tylko spostrzegł, że mu to 
w karjerze politycznćj Napoleona III, |nazbyt jest uciążliwem. Taki błahy, 
gwiazda jego zaczęła blednąć. Z je- powód zaszłych zmian nikogo nieza- 
dnćj strony nieszczęśliwa wyprawa |dowolnił i dla tego w Izbie żądano 
meksykańska zdyskredytowała go we jakiegoś zapewnienia ze strony mini- 
Francji, a z drugiój strony bierne i|sterstwa, że jego polityka wewnętrzna 
gorzej jeszcze jak bierne zachowanie | w niczem się nie zmieni. Na co ma 
się wobec powstania naszego, odjęło się rozumieć hr. Eulenburg dał odmo- 
mu sympatje przyjaciół wolności i za- | WNĄ odpowiedź, twierdząc, że w mi- 
manifestowało zdradę tój wzniosłej | nisterstwie właściwie żadne zmiany 
idei, którą niedawno jeszcze tak go- | Ne zaszły , Ww skutek których mogła- 
rąco proklamował. by się zmienić jego dotyczasowa po- 
Od tego tóż roku zaczęła się bez. |lityka. 

czynność i bierność jego wobec wy-| Minister spraw wewnętrzny ch w 
-padków europejskich. W roku 1866 swćj uspakającćj mowie zaszedł może 
nędzną odegrał on rolę wobec wojny dalej, Jak się spodziewał, zapewniać 
prusko-austrjackićj, przyczyniając się JĄC» że nowy prezes ministerstwa ni- 
do tryumfu Prus; tryumf ten w kilka |gdy nie był przeciwnikiem ordynacji 
lat późnićj przypłacił Napoleon utra- powiatowej i zamianowania nowych 
tą korony swój. panów, chociaż wszystkim dobrze 
Pod Sedanem znalazł Napoleon |wiadomo, że dymisja jego była głó- 
śmierć moralną, a w Chiselhurst wczo- | wnie spowodowaną przyjęciem ordy- 
raj w południe umarło już tylko ciało |nacji powiatowej. Hr. Roon z całej 
jego. Jeżeli zaś prawdą jest, że lu- |Swćj poprzedniej działalności i ze 
dzie często w tém życiu jeszcze po-|swych prac literackich znanym jest 
kutują za grzechy swoje, to w życiu Jako zawzięty przeciwnik zasad libe- 
Napoleona sprawdziło się to dac e, chociażby one objawiły A | 
dzenie w. zupełności. Za sprzeniewie- | W formie najskromniejszćj, i dla tego 


rue de Toarnoh 16.“ 


władzy, to w nowćj swej roli będzie 
mógł tém energicznićj i z większem 
powodzeniem opierać się liberal- 
nym zachciankom niektórych swoich 
|iwspółkolegów w ministerstwie, W tak 
ważńćj chwili dla rozwoju wewnętrz- 
nego Prus, jaką jest dzisiejsza, mo- 


luarehą pruski jedynie przez wzgląd 
‘na jego lata nie mógł powołać hr. 


Roon na kierownika ministerstwa. 
Zmiany zaszłe w usposobieniu kół 
„decydujących, wymagały: powołania 


mą tę godność człowieka, którego nie- 
zmordowana działalność i wierność 


swym przekonaniom posunięta aż do 


'uporu, są najlepszą gwarancją, że po- 


trafi stanowczo oprzeć się nowemu 
prądowi w izbie i ministerstwie. Po 
doznanej porażce w izbie panów  feo- 
daliści zapewne nie marzyli, że na- 


naczenia, wkrótce znowu dla nich 


| RDM dawnych wpływów 


'Z8błyśnie. 


duż w pierwszych chwilach objęcia 
władzy przez nowego prezesa, nie bra- 


knie %skazówek, jaką będzie dalsza 


jego polityka. Konfiskata dzienników 
i zakaz ogłaszania ustępów allokucji 
papiezkićj dotyczących Niemiec, są 
w rażącćj sprzeczności z wolnością 
prasy istniejącój w Prusach. Napróż - 
no minister spraw wewnętrznych sta- 
rał się wmówić izbie, że czyny mini- 


isterstwa wkrótce zdołają rozwiać 


wszelkie wątpliwości i przypuszcze- 
nia co do przyszłćj jego polityki. 
Lecz o tych czynach w prasie libe- 
ralno-narodowćj panuje głębokie mil- 
czenie. Projekta istotnie mające cha- 
rakter szezero-liberalny, jak zapro- 
wadzenie ślubów cywilnych, zostały 
odłożone ad calendas graecas, za to 
rząd gotów jest przez wniesienie pro- 
jektu do prawa o władzy dyscy- 
plinarnój wyższego duchowieństwa 
względem podwładnego, choć w czę- 
ści zaspokoić pragnienia stronnictwa 
liberalno-narodowego. 

Lecz projekt ten ani na krok nie 
posuwa tak pożądanego rozdziału ko- 
ścioła od państwa. Takie drobne środ- 
ki nie prowadzą bynajmnićj do celu, 
lecz tylko coraz bardzićj drażnią u- 


zbyt długi wiek — bo sama natura 
nie pozwala nikomu być wielkim, 
choćby tylko przez połowę przeciągu 
tego czasu. 


3 ustawiłaby go. w jednym szeregu z 


rzenie się wygłoszonemu przez siebie 
programowi; za odstępstwo idei przez 


niepodobna przypuścić , aby zostaw-|czucia przeważnćj większości katoli- 
szy prezesem ministerstwa naraz zmie-| ków ulegających bezwątpienia wpły- 


siebie proklamowanój i zdradzonćj nił swoje zapatrywania i w wieku tak | wom duchowieństwa. Tylko szczery 
A podwójnie w r. 1868 w Meksyku i sędziwym uległ wpływowi ducha cza-|rozdział kościoła od państwa może 

To też gdyby Napoleon IH był u-|w Polsce odpokutował on w tém ży- su. Jeżeli będące tylko ministrem woj-|powstrzymać rząd prusko-niemiecki 
marł przed 6 albo 10 laty; historja ciu jeszcze na polach Sedanu i na wy- ny, tak zawzięcie opierał się ordyna- od tej fałszywej drogi, na jaką wi- 


gnaniu w. Chiselhurst. - 


cji powiatowćj, chociaż takowa wła-|docznie zaczyna wchodzić w sweéj 


I 


Rząd pruski pod-tym względem o) 
wiele niżej stoi od niektórych państw 
europejskich, chociaż ciągłe zawikła- 
nia polityczno-kościelne powinny na- 
reszcie przekonać, że dopóty monar- 
chja prusko - niemiecka nie może być 
spokojną, dopóki nie runie tak popu- 
larna w kołach najwyższych teorja o 

jp chrześćjańskićm*. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
z Lwów 6 stycznia. 

Ustawy i .uchwały w sprawie szkolnej 
w. celu urządzenia i podźwignienia szkół 
ludowych przez sejm przyjęte, nie zosta- 
łyby zapewne na'sesji sejmowćj w 1873 
przeprowadzone mimo usiłowań i gorli- 
wości. komisji edakacyjnćj, gdyby potrze: 
ba ich uchwal:nia mie była poprzednio 
przeprowadzoną w opiaji całego kraju. 

Początkowanie całćj tój sprawie dał 
w roku 1871 poseł Chrzanowski przed- 
kładając na sesji sejmowćj dnia 18 wrze- 
gaia 1871 r. trzy wnioski względem wy- 
dania ustaw o zakładaniu, należytem u 
rządzaniu i utrzymywania szkół ludo- 
wych publicznych oraz o obowiążku. po- 
sółania do nich dzieci, tj. o tak zwanćm 
przymusie szkolnym. 

Uzasadniając zaś te swoje wnioski na 
posiedzeniu sejmowóm 21 września 1871 
r. wykazał, że te ustawy dla szkół ludo- 
wych w Galicji, które sejm uchwalić po- 
winien, muszą być rozwinięciem i zastó 
sowaniem do kraju naszego dobrych za- 
sad objętych ustawą szkolną państwową 
z 14 maja 1869 roku według którćj juz 
wszystkie prawie sejmy w monarchji wy- 
dały ustawy szkolne: dla swoich krajów 
w 1869 i 1870 roku. (Patrz sprawozdanie 
stenograficzne z 6-go posiedzenia sesji w 
1871 r. str. 13). 

Jakkolwiek z powodu krótkości sesji 
sejmowćj, oraz w skutek oporu jaki jesz- 
cze w 1871 r. sprawa ta w sejmie napo- 
tykała, ządane ustawy nie zostały jesz- 
cze wówczas uchwalone; jednak ziarno 
zostało rzucone, sprawa 'poruszona i wyt- 
knięty kierunek jój stanowczego załatwie- 
nia. Po zamknięciu sejmu w 1871 roku, 
podjęło ją i przygotowało w umysłach 
całe prawie dziennikarstwo krajowe, To- 
warzystwo pedagogiczne, komitet do zbie- 
rania składek gna szkoły ludowe i sam 
wnioskodawca, który wytrwale w tym 
celu działał. Filijalny komitet krakowski 
do zbierania składek na szkoły ludowe, 
zawiązany pod prezydencją dr. Dietla 
między warunkami podjęcia się poruczo- 
nego mu przez komitet centralny lwow- 
ski zadania, postawił, na wniosek właście 
swego członka Chrzanowskiego, następu- 
jący warunek: 

„Komitet krakowski, obok zbierania 
składek, będzie propagował i przepro- 
wadzał, sposobami przeż siebie obmyśla 


nemi, w 


w opinji publicznój myśl, że naj- 
pierwszą z potrzeb narodowych i pierw- 
szym obowiązkiem reprezentacji krajowej, 


jest uchwalenie przez sejm ustawy mają- 


` 8 centójy_ 


* Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje: 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako- 

`> /*wie ulica Lfikołajska I. 485, SIE e 

Listów niefrańkowanych nieprzyjmuje sie. Reklamacje nieópieezetowan 

wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tyłko się je niszczy, £ 
Oena Ogłoszeń (inserctow). 

W pierwsżym umieszczeniu wiórsz...s.. 

W. każdóm nastepnóm umieszczeniu Wier8£ ,«««««+0423:00 

Stempel od kążdorazowego umieszczenia. ..+«1«212«:1:5: 30 
Qgłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz = 

` miżój wymienione ajencje. $ 


cie ni Menem; Berlimie i Lipsku. EBamyle1, matrichu, St. Galheon, Genewie. p 


cej na celu podźwigoienie, lepsze urzą- | 


dzenie i rozwinięcie wychowania począt= 


kowego i szkół ludowych w kraju ua: 


szym, oraz będzie wykazywał konieczność — 


uchwalenia ustawy, któraby drogą opo- 
datkowania całego kraju zapewniała co- 
rocznie fundusz potrzebny na należyte 
utrzymanie rozwiniętych i dobrze urzą: 
dzonych szkół lndowych; gdyż dobrowol- 
ne na szkoły ludowe składki, mogą tylko 


reprezeutacji krajowćj okazać gotowość 


{kraju do ofiar na podźwignienie wycho- 


wania początkowego“. 

"Na warunek ten zezwolił komitet cen- 
tralny lwowski. Jakoż komitet krakow- 
ski w drukowanćj swćj odezwie: 2: maja 


1872 roku do osób zaproszony h przez 


mego do zbierania składek, wyrzekł mię- 
dzy innemi: „Fakt ten (to jest ofiary do- 
broczynności prywatućj na szkoły ludo- 
we) mógłby zarazem dać reprezentacji 
krajowój podnietę do spełnienia „na dro- 
dze ustawodawczćj tego, eo sejm. dla po- 
dźwignienia oświaty ludu dokonać p 'wi- 
nięn, to jest do uchwalenia ustaw mają- 
cych na celu założenie, urządzenie i u- 
posażenie szkół początkowych. «W tea 
sposób, w wiekową rocznicę podziału 
rozpoczęta była: czynność, tworząca po- 
dwalinę do jego odbudowąnia.* 
_ „Do przeprowadzenia w opinji crł go 
kraju. potrzeby, uchwalenia przez sejm us 
staw o zakładaniu, urządzemu i uuwrzyma- 
niu szkół ludowych, przyczyniło się głó- 
wnie popchnięcie rad mi-jskich i powia- 
towych do podania do sejmu petycji zre- 
dagowanych w tej myśli. p 

Na posiedzeniu rady miejskićj krako- 
wskićj 19 września 1372 roku przedło- 


żył radca Chrzanowski zupełnie sformu: 
łowany projekt petycji upraszającój sejm, 


aby uchwalił ustawy © zakładaniu, urzą- 
dzeniu i utrzymywaniu szkół ludowych, 
oraz o uczęszeczaniu do nch i oświad- 
czającój gotowość proszących do pong- 
szenia ofiar i podatków na utrzymanie 
szkół ludowych. 


"Po przyjęciu „jednomyślnie tej petycji 


rada miejska krakowska uchwaliła zaraz, . 
na wniosek tegoż radcy Chrzanowskiego, 


następującą odezwę: = 

„Rada miejska krakowska ma zaszczyt 
zawiadomić wszystkie rady powiatowe, 
mi.jskie i gmione, iż w dniu dzisiejszym 
uchwaliła prośbę do wysokiego sejmu 
krajowego o wydanie ustawy zawierają- 
céj szczegółowe przepisy względem za- 
kładania i należytego urządzenia szkół 


początkowych w całym kraj” i uczę- 


szczania do nich, oraz względem pokry- 
wania drogą ustawodawstwa krajowego 
powiększonych na szkoły ludowe wydat- 
ków. Zarazem uprasza rada miejska kra- 
kowska wszystkie rady powiatowe, miej- 
skie i gminne, aby, albo, raczyły przy- 
łączyć się do wspomnionćj prośby, któ- 
rój osnowę ogłoszą dzienniki krajowe — 
albo same zechciały wystósować petycję 


y 


i największymi ludźmi; którzy | ; ściwie nie należała do zakresu jego | polityce względem kościoła. 


EEES 


aserra z nanio orian OO a WIEZA 


wpływ przykładu pierwszych. Ledwie| wy, ale ta, co patrzy sercem na ból pol- 


Niech. sobie knuje — nie boję się| mogąc znależć wyjścia na obszerniejszy |do konia, i cnota militarna, nie udzielają 
kilku odpowiedziało na wezwanie zacne-'skiego serca, i ból ten bratnićm spółczu- 


i nie dbam! rzekłem na to podniósłszy | przestwór porównania i wniosku. Butur- jeszcze realnej supremacji jednemu naro- 


| gi+dzi moi zauważyli, że ten ostatni był 


[głos umyślnie i patrząc na Wrewskie-|lin milczał, słuchał i uśmiechał się nie 
/lgo. Poczerwieniał i nasrożył się ostro.|bez lekkićj ironji, a Kiedy się gwar ży: 
|Feldkner traci? mię nogą — a jenerał | wego sporu uciszył nieco (skutkiem zou- 
Reutt szepnął mi na ucho po polsku: |żenia stron zainteresowanych) pociągnął 
— Skorpjoa się najeżył — żądło goto-|haust madery i zawołał donośnie: 
we — skoro znajdzie porę — uderzy. . — Panowie! ponieważ wam chodzi o 
*— Odgadłem i ja, że miałem w osobie|to, żeby zdeterminować z jakićj narodo- 
Wrewskiego zawziętego wrofga. Zau-| wości europejskićj najdzielniejszy kawa- 
ważyłem nawet i to, że uprzejmość sa- |lerzysta, wypowiem wam moje w téj mie- 
mego armfitrjona jenerała Traskina,|rze przekonanie. Francuz nie zły do ko- 
względem mnie, tchnęła pewnym rodza-|nia, Kozak dobry, Węgier lepszy, a Po 
jem przymusu i niechęci. Zachodziłem w |lak..... najlepszy! a 
głowę, coby to znaczyło ? Uczta szła tym-| Starzy jenerałowie: książę Bristow, 
czasem swoim normalnym torem, prze |Kazlaninow, Reutt i książę Czaw- 
biegała zwyczajne fazy postępu swego i|czawadze, co mieli prawo wyrokować 
rozwoju. Zaspokojońe jadłem wykwiatoćm | stanowczo o trafaości sądu Buturlina, 
żołądki, zażądały żywotwornego napoju.|bo się nieraz w wojnach napoleonowskich 
Na hasło ich wszechmocne, przed któróm |z polską jazdą spotykali, zaświadczyłi jo- 
się doczesność korzy, trysnęły wina Sig- | dnogłośaie : AE 
oachu i Kachetji, zarumiemły się kichi-| — Prawd.! Polak najlepszy! 
chy złotem madery i rubinem kosztowne-| — Nie! nie! wykrzyknęło kilku z młod- 
go bordeaux. Materia zasypiała w błogo- |szych podoiecooych bachiczną gorączką. 
ści z:dowolnienia. Umysł się przebudzał | Polak nie najlepszy. 
w nowej sile, i język nową się werwą o Wrewski, który pił mało, a więc 
żywił. Nesteroff wznowił przedobie |zachował całą swą przytomność, hukał 
dnią dyskusję o najsłyaniejszych wojo- | także z inuymi, kartaczując mię ostro iro- 
wuikach Rossji. Postels pułkownik ni-|nją swych maleńkich oczu. 
żegorodzkich dragonów, wystrzelił znie-| Złość mię porwała. Coś zawrzało we 
nacka pytaniem, który z na odów euro |moie. Czułem, ze nie usiedzę na miejscu, 
pejskich miał najlepszą kawalerję i był|że wybuchuę, że wypiętnuję na łbie zu 
najzdolniejszym do konia? Posvpały się|chwałego niemca wszystkie pięć palców 
zdania pro i contra Książę Kozłow-|mojćj polskićj dłoni. Jużem się zrywał, 
ski ©) trzymał stronę Kozaków, jenerał|i Bóg wie czemby się zrezolwował ten 
Passek 2) Wegrów, pułkownik Belle | poryw mego oburzenia, gdyby się w tym 


przez 


Fierlicza sasa. 


(Ciag dalszy.) 


Kiedyśmy się usadowili w jadalnój sali, 
przy stole w kształcie podkowy ustawio- 
nym, milczenie zajęło miejsce wrzawy, i 
wstępne dania inaugurowały dzieło ma- 
atykacji. Jest to chwila najmnićj poety- 
zująca człowieka, zawsze komiczna, czę: 
sto obrzydliwa. Niknie wtedy duchowość 
jestestwa naszego, a zwierzęcość darwi- 
nowska wychodzi na jaw. Cały urok wdzię- 
"ków, jenjuszu, potęgi, cały blask wielko 
ści człowieka, przygasa w grubćj atmos- 
ferze cielesnych apetytów—w ciężkich ga- 
zach dygestyjnego procesu. W momencie 
obiadu, sam nawet Napoleon przestawał 
być wielkim, Rafael natchnionym, Aspa: 
zja przestawała być piękną. Cóż dopiero 

musiało się dziać z nami, prostymi śmier- 
telaikami, dziećmi duchowych padołów?. 
Siedziałem między jenerałem Reutte m 
i pułkownikiem Feldknerem !). Na- 
Narrzeciw miałem Wrewskiego. Są 


milczący, nadęty, wejrzenia mego unikał 
i czasem zyrkał na mnie gniewnie z ukosa. 
— Czy macie co z sobą? pytał mnie 


Feldkner. garde Francuzów. W ciasnóm kółku tych] momencie nie ozwało dźwięczne słowo 
— Nic wcale — odpowiedziałem. trzech narodowości, tłoczyły się i kale-|Buturlina, który powsiawszy z miej- 
'— To on ma coś do ciebie — znam |czyły wzajemnie opinje debatujących, nie|sca swojego z całą powagą bojarską, wy- 
go dobrze — zła to i mściwa natura —|—— głosił speech następny do wrzaskliwych 
chciwa zaczepki — on knuje coś... 1) Rurykowicz z linji książat udzielnych na | malkontentów: 
a ; Kozłowie. Rotmistrz gwardji. — Panowie! point de folies! Nie mie- 


1) Szef bataljonu Saperów, późnićj jenerał 
dywizji i naczelnik sztabu korpusu Grena- 
djerów. 


_ 2) Sławny dzielnością dowódzea apszeroń-|szajcie, zakliaam was, politycznych na- 
skiego pułku — zginał pod Dargo w ro-|miętności, do kwestji nie mającćj naj- 
ku 1846. mniejszej styczności z polityką. Zdolność 


dowi nad drugim — czego dowodem, że 
Polska upadła, choć miała mężne rycer- 
stwo i nieporównaną jazdę. — La justice 
avant tout. Ona się nawet nieprzyjacielo- 
wi należy, my zaś, niepowinnismy wyo- 
brażać sobie, że mamy rację być wroga- 
mi polaków — bo, jéj nie mamy wcale! 
Szeregi nasze pełne polaków, — urzęda 
także, oni służą Rossji, i służą dobrze, 
cóż więc moglihyśmy im zarzucić? — Zv 
powstali w 1830 roku? Lecz zmowa naj: 
znakomitszego dworzaństwa rossyjskiego 
przeciw Rossii, zakończona buntem 14!) 
grudnia, czyliż rie była stokroć gorszem 
przewinieniem? Że spiskują i burzą się 
w porywach swoich ku swobodzie? Cóż 
to do nas należy, powiedzcie? Kto wi 
nien, tego rząd ukarze; bo to jego rzecz. 
Kto mie winien, temu powinniśmy być 
dobrymi kolegami i brućmi, jako dzieci 


jednego monarchy! Skądże pochodzi że 
Ście tak na nich zawzięci? -Z kąd? Wy- 
znajcie, że sami nie wiecie. Co do mnie, 
syna starodawnych bojarów Rossji, a więc 
kochającego mój kraj gorąco, oświad- 
cezam, że dopóki widzę polaka na drodze 
obowiązku i honoru, jestem jego przyja 
cielem, bo chcę być nim, i powinienem. 

Gdy skończył, podniósł kipiący szam- 
panem kielich do góry i wykrzyknął: 

— Zdrowie naszych kolegów polaków, 
obeenych i nieobecnych! 

Poczem spełuił swój toast szlachet- 
ny, i usiadł. 

Głuche milczenie opadło na ncztują- 
cych, 
pośmiały wznieść się do wysokości przy- 
kładu Buturlina. 

Drugich  krępowały względy karjery, 


1) 1826 r. w Petersburgu. 


spólnego rodowego szczepu, spółpoddani- 


Dusze niewolnicze jednych, nie 


niechęć kastowa, głupie uprzedzenia, albo 


go potomka bojarów i ogłosiło toast bra- 
terski na intencję synów uciśnionego na- 
rodu. Ledwie kilku! i nazwę ich. Byli to 
jen. Kazlaninow, ks. Aleks. Czaw- 
czawadze, Źerebcow, książę Eri- 
stow, i Wiktorow, nikt więcój! — 
Jenerał Passek, choć polskiego pocho- 
dzenia i świetnego męztwa w bojach u- 
chylił się dyplomatycznie od tój demon- 
stracji, Sławny kaukazki wojak Kru- 
kowski, tatar litewski, taki zuch do' 
korda i taki marnotrawca krwi swojćj, 
spolitykował niemnićj oględnie. — Stary 
jenerał Reutt ociągał się i wahał. Put- 
kownik hr. Dunin przepełniony made- 
rą, i nie jedną maderą tylko, zaczynać 
już zapominać o ma nościach tego świa- 
ta, gotowy uciąć szpaka, byle okazja. — 
Sytuacja stawała się drażliwą, naglącą, 
żaden z polaków ni» odpowiedział B u- 
turlinowi dziękczynnym tostem. — 
Żaden mu wzgiędu naleznego nie oka- 
zał, ten, bo ostyzł, ów, bo zzgłupiał, inny 
bo stchórzył. Cóż było robić? Musiałem 
przyjąć na siebie przedstawicielstiwo za 
wszystkich obecnych i nieobecnych ro- 
daków swoich; a choć nie lubiłem wy- 
suwać się naprzód, skutkiem wrodzonego 
wstrętu do wszelki: go rodzaju popisów i 
aktorstwa, zadałem gwałt. sobie i pow- 
stawszy z kielichem w ręku, przemówi- 
łem do Buturlina. #7 

— Daięki tobie pułkowniku za to, coś 
tak szlachetnie wypowiedział, i uczynił! 
Twój ród, twoje zasługi i zacność twoja, 
udzielają braterskiemu słowu, jakieś nam 
biednym rozbirkom poświęcił, wysukićj 
ceny i pocieszającego znaczenia. To Ross- 
ja przemówiła twojemi usty. Nie Rossja 
oficjalna, nie! lecz ludowa, dworzauńska, 
rycerska! Nie ta Rossja, urzędowa, co 
w nas potępia i karci Święte poczucie 
narodowości, pamięć dawnćj potęgi i ała- 


ciem i sumienną sprawiedliwością ukoić 
usiłuje. Nie tu miejsce, roztrząsać natu- 
rę zdarzeń, które fatum polityczne, ku 
szkodzie harmonji zobopóluych stosunków 


naszych, wywołało, Jeżeli byli winni, . 


już ich rząd ukarał. Czemuż są tacy tu 
w gronie naszym, czemuż 54 tacy i po 
za tym gronem, co karmią ni+chęć ku 
niewinnym, za to li tylko ża są polaka- 
mi? Jest to i nieloicznie i niesumiennie 
Nie takim sposobem ścieśniają się sto- 
sunki, i gruntują trwałe sojusze! Nie tak 
się wywołuje wiara 1 zacierają tradycje 
dawnych spółzawodnictw i politycznych 
waśni. Dzięki ci zatem pułkowniku! za 
wzgląd przychylny i braterskie słowo. — 
Tyś istaym przedstawicielem Rossji, wcie- 
leniem najszlachetviejszćj cząstki jéj du- 
cha, w tobie więe, w takich jak ty, nie 
zaś w ludziach nienawiści i ab- 
solutnój negacji, spoczywa rękoj- 
mia przyszłego pojednania, na podstawie 
wzajemnego szacunku i wzajemnćj wiary. 
Cześć niech będzie rossjanom wznio: 
słój myśli i wzniosłego serca! 
Oni to braćmi naszymi! Wnosząc mój 


toast dziękczyany tobie, piję razem i na 


ich intencję, w imieniu wszystkich tu o- 
becnych i nieobecnych polaków. Niech 
żyją!.-. ca 
Nie były to słowa umiejętne, ani też 
po cycerońsku wypowiedziane, ale duch 
natchniony przenikał je i ożywiał. Wy- 


warły więc nie małe wrażenie na obes 


cnych, chociaż nie jednego z nich (to 
jest większość) porządnie ukłóły. 


V: 


Kończył się już ĵobiad, w salwach wi- 
watów, w pieśniach russkićj, anekrecń- 


skiej muzy. Kto umiał, wybeczał pieśń 


swoją. Kto nie umiał, gawędził z podo 


sł 
3 


w tój saméj myśli do wysokiego sejmu 
krajowego“. SNA R 
Petycja rady miejskiéj krakowskićj i 
odezwą powyższa ogłoszoną została przez 
wszystkie dzienniki krajowe i oddzielnie 


~. drukiem rozpowszechniona. Jakoż wiele 


¿Tad powiatowych i gminnych albo do 
- nij przystąpiło, albo tóż z własnej ini- 
cyatywy podało petycje w podobnćj my- 
šli do sejmu. Także towarzystwo peda- 
gogiczne wystosowało w tym duchu pe- 
tycję podpisaną przez kilka tysięcy oby- 
wateli. 

Gdy w taki sposób przeprowadzoną 
została w opihji całego kraju potrzeba 
podźwignienia szkół ludowych i uchwa 
lenia w tym celu odpowieduich ustaw — 
łatwiej było komisji edukacyjnej, wybra- 
nćj przez sejm na sesji w listopadzie r. 
1872 przeprowadzić w sejmie uchwalenie 
wyżej streszczonych ustaw urządzających 
szkołę ludową i zapewniających fundusze 
na jéj utrzymanie. 

Jedaak w każdym razie oddać należy 
Sprawiedliwość gorliwości sejmowej ko- 
misji edukacyjnej, mianowicie jéj człon- 
kom posłom: Czerkawskiemu, Chrzanow. 
skiemu, Majerowi, Małeckiemu, Szujskie- 
mu i Taroowskiemu (albowiem dwaj je- 
szcze posłowie wybrani także członkami 
téj komisji, książę Adam Sapieha i ksiądz 
Siupnicki, bardzo mały udział brali w jéj 
pracach), iż pracując gorliwie, zdołali mi- 
mo krótkości sesji sejmowej, wygotować 
projekty ustaw szkolnych a następnie 
przeprowadzić ich uchwalenie na pełnych 
sesjach sejmowych. | 

Tém przyjemnićj jest mi oddać spra- 
wiedliwość ich obywatelskićj zasłudze, 
że przedstawienie całego przebiegu téj 
sprawy ma na celu nie zmniejszać zasłu 
gı komisji sejmowej, ale właśnie oddać 
każdemu co mu się należy, a zarazem wy: 


kazać, że aby jaka myśl stała się|. 
być prze-|- 


czynem, musi wprzód 
prowadzoną w umysłach wię- 
kszości. ROEE 

Lecz uchwaleniem przez sejm ustaw i 


uchwał organizujących szkołę ludową `i] 


zapewniających fuodusze na jój utrzyma- 
nie, nie jest jeszcze cała ta sprawa skoń- 
czoną. Wiele pozostaje do zrobienia. Jak 
tylko te ustawy szkolne otrzymają za 
twierdzenie cesarskie, które zdaje się nie 
wątpliwóm, powinna rada szkolna krajo- 
wa wydać instrukcje, któreby były uzu- 
 pełoie iem i rozwinięciem postanowień 
tych ustaw. Przedewszystkiem zaś instruk- 
cje te powinny zastąpić reskrypt ministe- 
rjalay z 12 lipca 1869 r., obejmujący po- 
stanowienia przechodowe mające na celu 
przeprowadzenie ustawy o szkołach lu- 
dowych i reskrypt ministra oświecenia 
z 20 sierpnia 1870 r., który zawiera or 
dynację dla szkół ludowych pospolitych. 
Albowiem oba te reskrypty mioisterjalne 
nie tyczyły się Galicji i w nićj nie obo- 
wiązują, a mieszczą w sobie bardzo wa- 
żne przepisy i instrukcje, które dotąd dla 
szkół ludowych w Galicji i w Krakowie 
nie zostały wydane. Między innemi re- 
skrypty te obejmują plan nauk w szko- 
łach ludowych pospolitych i wydziało 
wych, rozwinięcie postanowień ustawy 0 
uczęszczaniu do szkoły ludowćj, o ukoń- 
- czeniu w niej nauki, o karności szkolnej, 
o obowiązkach nauczycieli, o podziale na 
klasy, o sposobie nauczania, o środkach 
uczenia się i nauczania i t. d. Otóż rada 
Bzkolua krajowa wypracować i wydać po 
wiona takie instrukcje i regulamina dla 
szkół ludowych w Galicji; odpowiednie 
właściwościom naszego kraju, a zastoso- 
wane do zasad objętych w $$. od 1 do 
20 ustawy zasadniczćj szkolnej z 14 ma- 
ja 1869 r., wreszcie odpowiednie ustawy 
o zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludo- 
wych i uczęszczaniu do nich, uchwalonej 
przez sejm galicyjski na sesji 1872 r. 


Wiedeń 9 stycznia. 
L. Po dłuższćóm wahaniu zdecydował 
się nareszcie pan Lasser zaprosić posłów 
z niższej Austrji na formaloą konferencję 
w sprawie reformy wyborczej; musiało 


Co do innych prowincyj komitet zło- 
żóny z ministrów: Lassera, Banhansa, 
Chlumeckiego i Ungera, porozumiewa się 
poufnie z wybitniejszymi posłami; i tak 
według N. fr. Presse, co do Czech miano 
przyjąć propozycje pana Herbsta, co do 
Morawy poruczono wypr cowanie szcze- 
gółowego operatu pp. Chlumeckiemu i 
Weeberowi. 

Tylko co do Galicji żadnych nie wi- 
dzieliśmy doniesień; ogólnikowo tylko 
Presse przemawia przeciw zbytniemu po- 
większeniu liczby posłów galicyjskich — 
przy zaprowadzeniu bezpośrednich wybo- 
rów, gdyż przez to wzrośnie moe „szla- 
cheiców*. 

Dziwne rzeczy opowiada dziś Deutsche 
Zig. Wo wstępnym artykule zwracauwa 
gę rządu na fakt, o którym się niby do- 
wiaduje z dobrego źródła, że głównymi 
agitatorami przeciw reformie wyborczej 
w Galicji są — urzędnicy, i że skoro 
rząd chce przysposobić teren do bezpo- 
średnich wyborów, przedewszystkiem wi- 
nien zreformować urzęda; zresztą bowiem 
autor artykułu pewny jest pomyślnego 
rezultatu i na dowód wyprowadza w pole 
znane już-z M. fr. Presse i t.p. „daty 
statystyczne“, według których reprezen- 
tantami wyłącznymi narodowców są — 
„szlachcicyś, „łacińscy popi“ i „zawiśli 
od szlachciców mieszczanie”; zaś prze- 
ważna (sie!) część ludności miejskićj i 
chłopi są zawsze za rządem. 

Nietrudno zgadnąć, że ostrze tego arcy- 
uczonego wywodu zwrócone jest do pana 
Gołuchowskiego, który dzięki swojemu 
szczeremu wystąpieniu stał się solą w oku 
wszystkim ceentralistom. 

Tagblatt wzywa Polaków, by raczej 


BE OKO TCO ATE TEE. ETER CT YRIE OJ 


REAR TETRA REECE CORE 


KRAJ z soboty 11 stycznia. 


j} 


Większość rady, pomimo osobistćj nie-|głównéj kwaterze pruskićj wspólne kroki|wnićj. Odczytajcie panowie pierwéj do- 
wiary, podzieliła ich zdanie, ustawą zo-|na korzyść zawieszenia broni, wywrze |kumenta rządowe, a dopiero potem sądz- 
stała uchwaloną, a rada jeneralna depar-|to wpływ stanowczy i można się spodzie jcie. Mam nadzieję, że panowie w tćj jesz- 
tamentu Var nie sprzeciwiła się poboro-| wać, ze negocjacje pokojowe rozpoczną |cze kadencji będziecie mieli sposobność 


wi opłaty. Ale rząd nie zgodził się -na 
podobną zasadę cłową i oddał sprawę 
radzie stanu, stosując się do ustawy z d. 
10 sierpnia 1871 r. ` 

Administracja. podatków niestałych za- 
opinjowała, że ponieważ woda z Lourdes 
nie zawiera żadnych szczególnych pier- 
wiastków mogących ją odróżnić od wody 
zwyczajnej, przeto pobór podatku po- 
ciągnąłby za sobą liczne tradności. 

Rada stanu wyszła z innego punktu 
widzenia, na wniosek jednak sekcji fiaan- 
sowćj uchwaliła również, że nie ma po- 
wodu do upoważnienia poboru opłaty od 
wody z Lourdes, > 

— [Prezydent rzeczypospoli- 
tój] obiadował dnia 4go b. m. w pałacu 
zwauym Mały Luxemburg w mieszkaniu 
prefekta dep. Sekwany. Salony p. Calmon 
przystrojone były w tym celu z wielkim 
gustem i wykwintnością. Trzydzieści pięć 
osób brało udział w tym obiedzie. Około 
godziny 10 wieczorem p. Thiers z zapro 
szonymi gośćmi zeszedł do pięknej cie- 
plarni pałacu Luksemburgskiego. 

Dzienniki monarchiczue z wielkićm 
zgorszeniem opowiadają o nader uprzej: 
méj, blizko kwadransowćj, sam na sam, 
rozmowie pana prezydenta rzpltćj z: pa- 
nem.... Leonem Gambettą! 

Jest to, jak Francuzi nazywają, labo- 
mination de la désolation. 

— [|Wawrzyny|] księcia Grammont 
1 barona Mercier de Lostende nie dają 
spać poczciwemu p. Lagueronniere. Od 
kilku dni, znany publicysta Granesco, 


-| bardzo wdzięczny za patrjotyczne usiło- 


się na podstawie zapłacenia kosztów wo- | przekonać się, iż ministerstwo zapewni 
jennych przez Francję, ale z zachowa- | państwu to stanowisko, jakie winno swej 
niem całości jćj terytorjum. Jestem panu | przeszłości i niemieckiemu cesarstwu. 
Deputowany Virchow: Wypowie- 
wania i pomaganie nam, w imieniu też |dziane tu słowa wolałbym był usłyszeć 
kraju proszę pana, abyś daléj wedle sł|z ust hr. Roona, bo obawiam się, że dzi- 
swoich na dotychczasowóm stanowisku |siejszy prezes ministrów zada kłam sło- 
mu służył. Chciej pan zawiadomić mię o|wom hr. Eulenburga. Hr. Roon bowiem 
rezultatach kroków Alego baszy do ga |miał zawsze wobec nas samodzielne swe 
binetów europejskich. Kroki te mogą się|zdanie bez względów na swych kolegów 
potężnie przyczynić do zakończenia woj-|i słusznie pewno powiedziano o nim, iż 
uy, która jeźli dłużej potrwa, niebezpie- |był klinem, który rozbił gabinet nowej 
czną dla równowagi europejskićj stać się|ery. A jakżeż to przeprowadzi minister 
możo*, spraw wewnętrznych nową reformę wo- 
Te dwie depesze nietylko nie dowo-|bec znanego stanowiska hr. Roona do 
dzą, że mocarstwa przyniosłyby Francjijordynacji powiatowej? Czy będzie się 
pomoc, jeźliby po katastrofi sedańskićj |mógł usunąć z pod wpływu, jaki ma 
Paryż nie ogłosił rzpltćj, lecz przeciwnie | każdy prezes ministrów na gabinet i jaki 
są dowodem, że przynajmnićj Turcja go |mieć musi? We wszystkićm tém widzę | 
towa była nieść pomoc rzpltćj francuz- |odradzający się na nowo feodalizm, któ- 
kićj, skoro program pokojowy p. Favre|regośmy się w zasadzie nie pozbyli do- 
pochwaliła i na jego podstawie zaleciła |tąd. Od rządu możemy. przecież żądać | 
wszystkim mocarstwom neutralnym w-pól |programu i musimy go żądać, abyśmy 
ną interwencję na korzyść Francji. Bo.|wiedzieli, czy mamy stanąć na opozycyj-! 
też p. Lagueronniere, ogłaszająe te depe- |nóm. stanowisku, czego się bynajmnićj 
sze, nie miał na celu bronić cesarstwa: |nie boimy. | 
widocznie chodziło mu tylko o okazanie,| -Minister spraw wewnętrznych: Zdanie 
iż om-sam, chociaż urzędnik cesarski, za- | poprzedniego mówcy o stosunku hr. Roo- 
służył sobie na wdzięczność rządu repu-|na do ordynacji powiatowój nie odpo- 
blikańskiego, wyrażoną w depeszy pana|wiada tu bynajmnićj, bo nie każdy mi- 
Favre, że przeto mógłby i teraz użyte-|nister może być tak dobrze poinformo- 
cznie rzpltćj służyć na polu dyplomaty- |waoym o pojedyńczych paragrafach ob- 
cznóm lub innćm. Jest to po prostu ora-|szernego projektu prawa, jak minister, 
tio pro domo sua. do którego wydziału odnośny projekt na- | 
leży, Z tego tóż powodu nie znał hr.: 
Roon dokładnie ordynacji powiatowej, 


sami zabrali się do podziału na grupy | przyjaciel był go posła cesarskiego i re- 
wyborcze, aniżeliby takowy miał być po-| daktora urzędowych broszur, ogłasza w 


Niemcy. 


dopiero, kiedy przeprowadzenie jéj na- 
potkało na trudności, rozpatrzył się w 


o godzinie trzy kwadranse na 6tą w wie-. |. 
czór, pod przewodnictwem prezydenta ` 
Dra Dietla. Radców obecnych. było . 
34ch. Po odczytaniu przez sekretarza p. 
Zawiłowskiego protokołu i pism do 
Rady miejskićj wniesionych, postawił rad- 
ca m. dr. Jukubowski następujący 
wniosek raglący: Rada m. uchwali: zwa- 
żywszy, że wybory bezpośrednie do Rady. 
Państwa naruszają statut krajowy czyli 
konstytucję krajową i obalają prawo sej- 
mu wybierania delegacji do Rady Pań- - 
stwa, Rada miejska oświadcza się prze 
ciw zaprowadzeniu w Galicji bezpośre: 
dnich wyborów do Rady Państwa. 

Wnioskodawca dla uzasadnienia swego 
wniosku dodaje, że tego rodzaju pop 
cie delezacji naszćj ze strony miast jest 
potrzebne dla wykazania, iż myśl jaką 
objawi delegacja w izbie w sprawie bez- 
pośrednich wyborów, podziela kraj cały- 
a nie pewna frakcja, jak to eentraliści 
jej zarzucają. 

Nadto oznajmia dr. Jakubowski, że u- 
waża formę rezolucji za odpowieduiejszą 
aniżeli petycję, jak to uczyniły niektóre 
miasta, gdzie idzie tutaj nie o uzyskanie 
łaski, ale o utrzymanie praw sejmowi 
przysługujących. Wniosek powyższy przy- 
jęto bez rozpraw. D 

"Nim przystąpiono do obrad nad spra- .. 
wami na porządku dziennym, zamieszczo-- 
nemi, załatwiono wprzód kilka innnych 
spraw nie cierpiących zwłoki. 

Pierwszą z tych spraw był wniosek ko-. 
misji delegowanćj do objęcia kasy oszczę- 
dności w zarząd gminy, przedłożony przez 
sprawozdawcę radcę m. Mendelsbur=- 
ga. Wniosek ten brzmi: 1. Dom miejski 
konsumcją zwany w Krakowie pod L. 
468 przy ulicy św. Rocha położony od- 
stępuje się na użytek i pomieszczenie ka- 


ruczony p. Gołuchowskiemu. 


Wiedeń. Deutsche Ztg denuncjuje sta- 
rostów galicyjskich, że ludowi przedsta- 
iwiają podpisywanie petycyj za wyborami 
bezpośredniemi jako» rzecz nielegalną. — 
Przy tój sposobności dziennik ten zaleca 
rządowi reorganizację administracji w Qa- 
licji spodziewając się, że tym sposobem 
łatwo będzie osiągnąć w Galicji większość 
za bezpośredniemi wyborami. 

— W Wiedniu bawią teraz ministrowie 
węgierscy, którzy prowadzą rokowania 
w sprawie banku narodowego. Gabinet 
węgierski nie obstaje więcój za udziel- 
mym bankiem narodowym w Peszcie, ale 
żąda tylko samodzielnćj filji z dyrekcją, 
która nie byłaby zawisłą od dyrekcji 
wiedeńskiej. W Wiedniu sfery decydują- 
ce nie mogą się jeszcze oswoić z taką 
propozycją, zdaje się jednak, że przyj- 
dzie do tego i że bank narodowy po u- 
|ływie terminu przywileju swego, co nie- 
zadługo nastąpi, zamienionym zostanie 
w „bank państwowy* z dwoma samo- 
dzielnemi oddziałami: zalitawskim i przed- 
litawskim. Tak więc i na banknotach au- 
strjackich odbije się system dualistyczny 
przeprowadzony dziś w politycznćj orga- 
nizacji państwa. 

— Urzędowa „Gaz. wied.“ zamieszcza 
w czwartkowym numerze traktat haudlu 
i żeglugi zawarty między monarchją wę- 
giersko - austrja ką a królestwem portu- 
galskićm w d. 13 stycznia 1872 r. 


Francja. 


[Rada stanu] rozbierała wtych cza- 
sach i opinjowała w sprawie otaksowania 
wody z Lourdes z następujących oko- 
liczności : 

Ponieważ ustawa cłowa miasta Dragi- 
gnan ekspirowała z doiem 31 grudnia 
1872 r., rada miejska zebrała się w celu 
narudżenia się nad przedłużeniem istnie- 
jących opłat i nad różvemi zmianami ma- 
jącemi się zaprowadzić w taryfie. W cią 
gu obrad, kilku radców miejskich, opie 
rając się na fuktach opisywanych przez 
dzienniki religijne względem własności 
leczniczych wody z L urdes, uznało za 


więc już nastąpić jakieś porozumienie wlstosowne podciągnąć ją pod opłatę, na 


tej mierze. 


bnym sobie, lub dopijał ostatki kielicha, 
lub ziewał pełaą gębą, bachicznym letar- 
giem otumaniony. Ogólny akord bankie- 
tu rozdrobił się na urwane tony, półto- 
ny, bryzgi brzmień różnorodnych, od 
śpiewu do czkawki, od śmiechu do stu- 
ku rozsuwających się krzeseł, do brzęku 
pałaszów i ostrogów. Przeszliśmy z ja- 
dalnćj sali, do gościnnćj. Nie wszystkim 
wprawdzie służyły nogi w tej odwrotnej 
peregrynacji. Zueny hr. Dunin, zamiast 
do drzwi, trafił do kąta, gdzie łbem o 
"centrum gravitatis marmurowego Herkule- 
sa, karambolował. Ars enjew +), jeden 
z najgorliwszych hołdowników bożka wi- 
nogron, — nakreślił mnóstwo szalonych 
gzygzaków nim dotarł jakoś do sofy, na 
któréj zachrapał szczęśliwie. — Podano 
fajki, sygara, orjentalne nargileh. — 
Błękitne dymy rospostarły się polotnie 
po nad nami, gdyby tkań przezroczna 
feerycznego jakiegoś namiotu, tchnieniem 
_ zefirów kołysana. 

Kiedy się to działo, Traskin i Bu- 
turlin odbywali tym czasem konferen- 
cję w jednym z kątów salonu. Czerwony 
jak burak Traskin, rostaczał się przed 
nim w jakichś korfidenejach, których 
treść, gęstą giestykulacją potęgował. — 
Buturlin słuchał bacznie, przebąkiwał 

, coś kiedy nie kiedy, mierząc z góry iro- 
niczaém okiem narratora, i spoglądając 
czasem n mnie wyraziście. W końcu 
jakby zniecierpliwiony, powołał mię gło- 
śno do siebie i rzekł: 

— Nous parlions de vous. — Jenerał 
[raskin oskarża ciebie — a ja za to- 
bą obstaję. Dites, ai — je raison? — 


1) Rodzony siostrzeniec słynnego Dy mitra 


równi z innemi wodami zdrojowemi. 


Jeżeliś nie winien, o czóm nie wątpię, 
łatwą ci będzie obrona. 

— Zła to chwila dla obwinienia i zła 
dla obrony! — odpowiedziałem. — Po 
tylu pochłoniętych puharach, kiedy się 
mózg zaćmił tumanem, a krew zakipiała 
lawą, obwinienie może być łatwo głu- 
pstwem, a obrona cięciem. — Jl faut de 
(apropos en tout. 

Grubszym cieniem pąsu pokryły się 
w téj chwili opasłe policzki Traskina. 
Silnie go widać ubodły słowa moje. — 
Buturlin spojrzał z ukosa, uśmiechnął 
się do mnie i przemówił: 

— N'importe! — ponieważ zaczęliśmy 
kończmy! — Kwestjom tego rodzaju, 
nie należy dawać wkorzeniać się, i sta- 
rzeć. 

— Ależ na miłość Boga, pułkowniku! 
zawołałem. — Cóż to ma znaczyć? — 
Twój prolog, „wróży coś niedobrego — 
coś tragicznego — szekspirowskiego. 

— C'est selon — odparł Buturlin, 
przerywając moją żartobliwą chryję. — 
Mais trêve de preambwes! — Przystąpmy 
do rzeczy, — Wiesz-li o tem, że hrabian- 
ka Mengden — odmówiła swej ręki 
Wrewskiemu? 

— Nie wiem — rzekłem — czy od- 
mówiła — ale wiedziałem, że odmówić 
chciała. Zresztą, nie pojmuję prawdziwie 
do czego zmierza ta indugacja? Jakie 
mą prawo pan jenerał Traskin pocią- 
gać mię do odpowiedzialności za to, co 
się nie tyczy służby? za to co nie ma 
oficjalnego stosunku z jego mandatem, 
jako szefa sztabu? Salon, nie pole ma- 
newru; nie bojowa arena. W salonie je- 
steśmy wszyscy równi, i zwierzchnictwa 
jenerała, nad sobą nie uznaję. Co do je- 
go swatowstwa dla pana Wrewskie- 


Bibikowa. Szaławiła i pijak. Służył na kau- go tyle rzec mogę (i czynię to jedynie 


kazie w dragonach. 


przez wzgląd dla ciebie pułkowniku !), 


Evénement nowe wykrycia, które dowodzić 
mają, że Francja nie byłaby opuszczoną 
przez mocarstwa, jeźliby po katastrofie 
sedańskićj Paryż nie ogłosił rzeczypospo- 
litej. Nakoniec p. Lagusronniere powie- 
rzył p. Ganesco do ogłoszenia następu- 
jące dwie depesze na dowód, że nawet 
Porta żywo interesowała się losem Francji. 

Pierwszym dokumentem jest depesza 
Porty ottomańskićej do ambasadorów i 
posłów sułtana za granicą. Ma ona datę 
8 września 1870 r. i tak brzmi: 

„Przeczytanie okólnika p. Juljusza Fa- 
vre sprawiło na czas pocieszające wraże- 
nie. Upatrujemy w nim dowód usposo- 
bień pokojowych. Trzy punkta są jasno, 
wyłożone: ; 

1) szacunek dla Niemiec i dla ich pra- 
wa do swobodnego stanowienia o: swoim 


losie; 

2) całość terytorjum francuzkiego; 

3) zgodzenie się Francji w zasadzie na 
zapłacenie kosztów wojennych. 

W tych punktach są żywioły traktatu 
pokoju dla obu stron zaszczytnego. W każ- 
dym razie Wysoka Porta, jako członek 
rady europejskićj, mający największy in- 
teres w przywróceniu pokoju, poczytuje 
sobie za obowiązek, w imie cywilizacji 
i ludzkości odwoł.ć się do mocarstw ne- 
utralnych. Wysoka Porta zapytuje, czy 
mocarstwa nie sądzą, iż nadeszła chwila 
do przedsięwzięcia wspólnych kroków w 
głównój kwaterze króla pruskiego, aby 
wyjednać zawieszenie broni i negocjacje 
pokojowe rozpocząć.“ ' 

Drugim dokumentem jest depesza mi- 
nistra spraw zagranicznych pana Juljusza 
F:vre do p. L gueronmere, ambasadora 
w Konstantynopolu, nosząca datę 8 wrze- 
śnia 1810 r. P. Favre tak pisze: 

„Podjęta przez rząd sułtana inicjatywa 
pośrednictwa, zg»dza się z interesami 


(Z parlamentu). Na pierwszym po |nićj lepiej i mogę panów zapewnić, iż 
świętach posiedzeniu Izby deputowanych |ordynacja powiatowa w tej formie, w ja- 
oznajmił marszałek o śmierci deputowanego |kićj stała się prawem, zupełnie jest po 
Bohmera i złożeniu mandatu posła |jego myśli. 

Janssena. Następnie przedłożono Izbie| Podanie się do dymisji hr. Roona nie 
dwa pisma, jedno ks. Bismarka donoszące |miało nic wspólnego z ordynacją powia- 
o ustąpieniu jego z prezydalnego krzesła |tową, ale raczej miało swą przyczynę w 
w gabinecie, drugie hr. Roona uwiada- |osobistych stosunkach, których częścią 
miające Izbę o zamianowaniu jenerała |nie-znam, częścią bliżéj tu omawiać nie 
Kamecke ministrem 'stanu. Pierwszym |mogę. Obecnie trudności te osobiste u 
przedmiotem stojącym na porządku dzien- |suniętemi zostały. Hr. Roon nie był ró- 
nym było drugie czytanie etatu minister- |wnież w zasadzie przeciwny zwiększeniu 


e spraw wewnętrznych. Deputowany |izby panów, tylko co do osobistości ma- 


| 


Lasker zabrawszy pierwszy głos, zwrócił l jących wejść do izby pierwszej, odmien: 
się przeciw niedokładnym, jak się wyra- |ne miał nieco zdanie. Proszę raz jeszcze 
ził doniesieniom półurzędowćj Provinzial |panów, abyście nie żądali programu i 
Correspondenz co do stosunku ks. Bis-|czekali dalszych kroków rządu. 

marka do hr. Roona. Mówca oświadcza,| Następnie zabrał głos deputowany Wiad- 
że zmiana w gabinecie co do pierwszego |horst z Meppen, zwracając uwagę Izby 
ministra monarchii wywołała w kraju nie-|na stanowisko ministrów stanu Delbriicka 


pokój, który dopóty nie przestanie za-|i Kamecke pod względem prawnym. De. | 


trważać umysłów, dopóki rząd nie przed- | putowani Kardoff i Heise popierali mnićj 
łoży dokumentów świadczących, że w po- | więcćj ministra spraw wewnętrznych, po- 
lityce monarchii żadna nie zaszła zmiana. |czóm przeszła izba do specjalnych ob- 
Mowca spodziewa się, że rząd zadosyć |rad nad etatem, którego przyjęła kilka 
uczyni pod tym względem ogólaemu ży: |pozycji, ale po kilku zaledwie minutach 
czeniu. Minister spraw wewnętrznych od-|odroczyć się musiała, bo się okazało, iż 
powiada na to deputowanemu Laskerowi, |obecnych było w izbie tylko 195 depu- 
że żądane objaśnienia przedłożone będą |towanych, która to liczba niedostateczną 
fzbie i że dla tego mógłby sam osobiście |jest do powzięcia jakićjskolwiek uchwa- 
„milczeć, ale chcąc przeszkodzić szerzeniu |ły. Marszałek zamknął więc posiedzenie 
się nieuzasadnionych obaw, woli natych-|i naznaczył następne na czwartek o 11 
miast odpowiedzieć. Ks. Bismark — o0-|godzinie. 

świadcza br. Eulenburg — ustąpił z pro- | szcze www 
zesostwa gubinetu, bo niepodobnem mu | 
było zadosyć uczynić wszystkim urzędo- 
wym obowiązkom tak, jak to odpowiada 
jego charakterowi, t.j. jak najdokładnićj Kraków 10. styeżnia 
i najsumiennićj. Trudność położenia po- i; f E y R 
legała pod tym względem mianowicie na| Posiedzenie rady miejskićj krakowskićj 
tem, że ustąpienie ks. Bismarka z prezy- d. 9 stycznia. 

d,alnego krzesła nie należało uważać za 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


poza 


[Oświadczenie się Rady m. przeciw bezpośrednim 


zmianę stosunku jego w ogóle do mini- 


Francji i Europy. Przynosi ona zaszczyt |sterstwa. Ks. Bsmark składając urząd 
politycznemu światłu wielkiego wezyra, | prezesa ministrów, nie miał wcale zamiaru 
który ma wielką i uzasadnioną powsgę zmieniać stosunku swego do gabinetu mo- 


wyborom— lokal na kasę oszczędności — zmia- 
mu statutu IVtćj szkoły miejskićj— deputacja do 
Torunia — łazienki letnie dla mężczyzn — zaku- 


u mocarstw. Liczymy na trwałość jego 
dobrych usług. Avglja, Włochy, Hiszpanja, 
Austrja i Stany Zjednoczone wyrażają się 
w tym samym duchu jak Porta ottomań 
ska. W tym także duchu czynione są 
wielkie usiłowania w Rossji, i mamy na- 
dzieję, że i to mocarstwo na naszą ko- 
rzyść się oświadczy. Nie ma jednak cza- 
su do stracenia i trzeba szybko działać. 


narchii, a nawet król nigdy nie byłby się |7%9 
na to zgodził. Miuistersiwo monarchii po- 
zostanie nadai ministerstwem B smarka 
w dosłownem znaczeniu tego słowa. Ź»|rządku dzienaym ostatniego posiedzenia, 
zaś najstarszy minister następnie miano |dwie tylko wówczas załatwiono, resztę 
wanym został rzeczywistym prezesem ga- |zaś musiano odłożyć z powodu spóźnio- 
binetu, to me zmienia nie w sytuacji i|rćj pory do następnego posiedzenia. Dla 
jest tylko czystą formalnością. Powta-|załatwienia przeto reszty tych spraw 'od- 
rzam, że ks. Bismark pozostaje w tym|była Rada miejska wczoraj drugie wtym 


wéj ulicy ] 


realności przy ul. Długićj na otwarcie no- | 


Z 13u spraw zamieszczonych na po-/ 


sy oszczędności. 2. Poleca się Sekcji V, 
ażeby obmyśliła i przygotowała stosowny 
lokal na pomieszczenie biur c.k. Dyrek- 
cji inżynierji dotyczas w domu powyż- 
szym ulokowanych. Wnioski te przyjęto. 
W związku z powyższą sprawą upowa- 
żniowo na wniosek r.m. Redyka Ssk- 
cję V do wynajęcia gmachu na lat trzy 
na pomieszczenie w nim Dyrekcji inży- 
nierji, zawarcia o to stosownej umowy i 
wypłacenia przypadającćj należytości z 
funduszu na kwateruaek przeznaczonego. 
W dalszym ciągu obrad przedstawił r. 
m. dr. Gumplowicz jako sprawę na- 
głą następujący wniosek Sekcji szkolućj: 
Rada miejska postanawia zmienić u- 
chwalony przez siebie na posiedzeniu z d. 
15 listopada 1872 statut dla mającćj się 
| otworzyć czwartej szkoły miejskićj czte- 
'roklasowój w pałacu biskupim stosownie 
do żądań Rady szkolnój krajowćj, wyra- ` 
żonych w pismie jéj z dnia 15 grudnia 
| 1872 roku. i ; ą 
| Zmiany żądane przez Radę szkolną kra- 
jową są następujące: a) aby szkoła ta 
„nosiła nazwę „szkoła ludowa po- 
'spolita*; b) aby w statucie wyrażono, 
(iż plan nauk stosować się będzie do pla- 
'nu przepisanego dla szkół publicznych; 
e) aby w paragr fia, gdzie jest mowa, że 
językiem wykładowym: jest język polski, 
opuszczono wyrazy „bez żaduego wyjąt- 
jku*; d) aby uczęszczający do téj szkoły 
byli wolni od wszelkićj opłaty, nakoniec 
If) aby opuszczono paragraf stanowiący, 
że prawo nadzoru nad tą szkołą nalezy 
do Rady szkolnój krajowój, gdyż to wy- 
pływa z obowiązujących ustaw. 
| Nad kwestją co do nazwy szkoły wy- 
wiązała się długa dyskusja. R. m. dr. 
Szónborn uważa, że nazwanie tćj szko- 
iły „pospolita“ byłoby niewłaściwem; wy- 
padałoby ją raczćj nazwać niepospo- 
litą, gdyż to pierwsza szkoła, w której 
uczniowie będą pobierać naukę bezpła- 


Prezydent zwraca uwagę, że Rada 
szkolua okręgowa miejska używa zwykle 
nazwy „szkoła miejska początkowa“; — 
r. m. dr. Jakubowski wnosi więć 
zgodnie z tą uwagą Prezydenta, aby szko- 
ła ta nosita również taką nazwę. Waio- 
sek ten Rada przyjęła za: większością 
głosów— resztę zaś zmian statutu uchwa- 
lła zgodoie z wnioskiem sekcji szkolnej. 


Jeżeli Europa zdecyduje się uczynić a: stosunku do ministerstwa co. da- | miesiącu posiedzenie, które się (PEL Tenże sprawozdawca przedstawił na- 


że trzymałem szczerze stronę pretenden- 
ta, albowiem miałem i mam to przeko: 
nanie, że pan Wrewski jest dla paany 
Mengden bardzo stosowną partją. — 
Niech powie pani Rennenkampf — 
tak? czy nie? 

— A co? nie mówiłem? rzekł Bu- 
turlin do Traskina. 

Kwaśno uśmiechnął się grubas, nie nie 
odpowiedział, ale nienawiść była na jego 
twarzy. Ostre kolce słów moich snać, 
zadrasnęły dotkliwie miłość własną jego. 
i jeneralską fanaberej. On uwierzył, mam 
przekonanie, twierdzeniu memu co do 
roli, jaką to w sprawie swatowstwa ode- 
grałem, radby był jednak poniżyć mię i 
zdeptać, zgromić we mnie, nie tylko 
śmiałego wyznawcę polskićj narodowości, 
i czującego swą godność człowieka, lecz 
i wiernego stronnika jenerała Neid 
hardta, którego był on tzjemnym wro- 
giem, ale się obawiał tego cięcia, o któ- 
rém nadmieniłem mna wstępie; cięcia, 
któreby się dało tak gładko zaapliko- 
wać na jego pulchnym brzuszku, staran- 
nie, sumptem dostojnego właściciela one- 
go, wypielęgnowanym. I nie taję bynaj- 
mnićj, że mi nie zbywało w tej chwili, 
na ochocie do podobanćj eksperjencji in 
anima vili co i było powodem, że dla 
zapobieżenia możebnym konsekwencjom 
powyższćj ochoty mojej, dopełaiłem po- 
spiesznćj rejterady, najprzód z salonu, a 
następnie i z domu Traskina. 

Grube mroki wieczorne wisiały. nad 
miastem. Pałac tylko namiestnika płonał 
jaskrawo we wszystkich oknach swoich. 
A dalej, dalćj, świecił księżyc z wysoka, 
wsparty na śnieżaćj Kazbeka kolumnie. 
Po tym dniu wrzawy, zaduchy i nadmier- 
nych libacji, poczułem chęć wielką po- 
błąkać się trochę na woli, pomarzyć swo- 


zrządził, że kiedym wkroczył na AA to radziłbym puścić się ku Msche- 
co się szerokim łukiem nad prądem Kuru cie !). Pokażę panu jedno miejsce, bar- 


wyginał, spotkałem starego gruzina z rodu 
książąt Ceritellich, który mię niemal 
codziennie odwiedzał: Była to kronika 
chodząca Gruzji; żywa eacyklopedja naj- 


ciekawszych jéj tradycji, przesądów lu- 


dowych i legend. Młodzieńczą wyobraźnią 
barwił się umysł tego starca. Młodzień 
czym ogniem płonęła krew jego, wierna 
szlachetnym pierwiastkom swego staro- 
żytnego Źródła. Lubiłem go bardzo; on 
też od. łacał mi rzetelnćm przywiązaniem. 
Z upadkiem samobytności kraju upadły 
i dostatki jego rodu, a po dostatkach u- 
lotniło się i znaczenie socjalne. Lecz on 
nie upadał duchem, i dumą gniazdową 
nie upadał. 

— W zipunie *') wytartym — zwykł po- 
wtarzać — lepszym od niejednego co dzi- 
siaj w atłasach i galonach paraduje. 

I nie mylił się. 

— Dokąd to pan idziesz w tym kie- 
runku? — zapytał, spotkawszy mię na 
moście. — Awlabar %) niewygodne miejsce 
do wieczornćj przechadzki. Czatują tam 
wśród mroków zdradzieckie wertepy i 
jamy, a bywa i to, że i zły człowiek 
czatuje. 

— Nie pomyślałem o tóm — rzekłem — 
szedłem bez celu... ot tak, żeby się ro- 
zerwać, oŚwieżyć... żeby podumać na 
woli... 

— Kiedy tak — przerwał Ceritell — 
to czemużbyśmy nie mieli iść razem? 
Nie zbłądzi ten, co pójdzie ze starym 
Ceritellim po ziemi praojców jego, albo- 
wiem nie ma ona dlań ani tajemaicy, ani 
zdrady. Jeżeli pan nie masz nic przeciw 


1) Żupan. 


2) Część miasta za rzeka , niechlujna i opu- 


bodnie daleko od ścisku i zgiełku. Traf | szczona. 


dzo ciekawe. Jest to nie innego, jeno 


głaz prosty, potężny, odłam granitu, któ- 


ry się stoczył przed wieki z sąsiednićj 
skały. Mech wyrósł na nim; ale pod tym 
mchem ję krew, jest dotąd i być nie 
przestanie. 

— Opowiesz mi tę legendę? 

— Chętnie... — odpowiedział starzec 
głosem wzruszonym — ale to nie będzie 
legenda. 

— Cóż więc? 

— Wierne oddanie realnego zdarzenia 
z lat ostatnich panowania króla Heraklja, 
u którego ojciec mój był przybocznym 
dworzaninem. Byłem już nie dzieckiem, 
kiedy się to przytrafiło, i widziałem na 
własne oczy krew zapiekłą na owym 
głazie. 

— Chodźmy tedy ku Mschecie ! — za- 
wołałem — chodźmy do tego straszliwego 
kamienia! Jeżeli (o czóm nie wątpię) po- 
wieść twoja będzie interesującą, to ją na- 
piszę kiedyś. Chyba mi kula czerkieska 
lub kindżał lezgiński nie dozwolą usku- 
tecznić zamiaru. 

— Zycie człowieka w ręku Boga! — 
wyrzekł z namaszczeniem Ceritelli — 
kula głupia i kindżał głupi; i dopóki nie 
są narzędziem woli przedwiecznćj, nie; 
przetną nici żywota. Niemało kul prze- 
świstało koło moich uszu, niejedno ostrze 
kindżała groziło życiu memu, przecież 
dowlókłem się, jak widzisz, do późnej 
starości i zdrów jestem z łaski Boga. 

Kiedy tak mówił, księżyc wzniósł się 
nad zenitem Kazbeka i żywićj świecił i 
wspanialej. Coraz obszerniejszym kręgiem 
roztaczały się blaski jego srebrzyste, zle- 


1) Starożytna stolica Gruzji w pobliżu Ty- 
flisu. Sa tam wspaniałe zwaliska. 


wając się przejściem nieznacznóm z pry- 
zmatycznemi barwy lodowatych szczytów, 
skał wielkiego łańcucha. BS 

Była to więc jedna z najpoważniej-. 
szych scen kaukazkićj natury, do której- 
by się najbieglejsze pióro zbliżyć nawet 
nie potrafiło — cóż dopiero moje? 

Po chwili milczenia, poetyczną kon- - 
templacją zapełnionego, starzec potoczył ` 
okiem dokoła siebie i rzekł z młodzień- 
czym porywem zachwytu: 

— Cóż to za niebo! mój panie, cóż 
to za niebo... a cóż to za kraj ta Gru- 
zja, co to za kraj! Ona podstawą nieba, - 
bo się niebo na niej opiera. Nieinaczćj ! 
Spójrz tylko panie, spójrz! i tu, i tam, 

i wszędzie góry do obłoków, góry nad 
obłoki, dumne, wspaniałe, urocze, groźne! 
rzekłbyś podpory sklepieni świata! filary 
gmachu stworzenia! Jakże tu, mój panie, 
nie być dumnym z takićj ojczyzny ? jakże 
takiej ojczyzny nie kochać namiętnie? 
Wielką też była zawsze miłość jéj ludów 
ku nićj. Całe pokolenia padały śmiercią, 
gdy ją wróg napadał. Nikt od dziecięcia 
do starca nie wyłączał się od krwawój 
ofiary za jéj swobodę i sławę. Przez dłu- 
gie wieki wabiły się echa jaskiń groźne- 
mi hasły bojów zaciętych. Przez długie 
wieki i na całej przestrzeni Gruzji krew, 
się dymiła w dolinach, barwiła potoki, 


jeziora i rzeki; a gdy prąd jednćj prze- 


leciał, toczył się drugi; a gdy drugiego 

nie stało, nową krwi powodzią roztaczała 

się wojna po kraju i zalewała kraj cały, 

a mogiły rosły i rosły! Droga więc to 

nam ziemia! kosztowna! wielkiemi ofiary 

okupiona! Jakże jéj nie kochać? jak?... 
Tu urwał i w myślach utonął. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


stępnie drugą sprawę naglącą względem 


wysłania deputacji do Torunia na dzień 
19 lutego r. b. w eelu reprezentowania 


tam miasta Krakowa przy uroczystem |. 


obchodzie 40 letnićj rocznicy urodzin Mi- 
kołaja Kopernika i wniósł imieniem sek- 
cji szkolućj, aby deputacja ta składała 
się z pp. dr. Hoszowskiego radcy m. i 
dr. Szlachtowskiego lgo wiceprezydenta. 
Rada na wniosek tego ostatniego poru- 
czyła załatwienie tój sprawy Prezyden- 
towi miasta; a nadto uchwaliła zaprenu- 
merować 10 egzemplarzy albumu pamią- 
tek po Mikołaju Koperniku. ` 
R. m. Rzewuski przedłożył następnie 
- imieniem S -kcji ekonomicznój wniosek na- 
glący względem wyzaączenia nagrody po 
_800 złr. przez 3 lata dla przedsiębiorcy, 
który swoim Kosztem postawi łazienki 
dla mężczyzn na Wiśle. * 
Wniosek ten przyjęto. 


Z porządku dziennego załatwiono dwie 


,  Bprawy osobiste, mianowicie uwolniono 


> 


Tadeusza S-bieniowskiego, sekwestratora 
miejskiego, na własne żądanie od pełnie- 
nia dalszych obowiązków z powodu wą- 
tłości zdrowia, i przyznano mu tytułem 


emerytury w drodze łaski 3/, pensji w 


kwucie 450 zła. rocznie; oraz wyznaczono 
prowizję wdowie po jednym z wożnych 
magistratu. ż 

Długą dyskusję wywołał następny wnio- 
gek sekcjrekonomicznćj przedłożony przez 
jej sprawozdawcę r. m. draJakubow- 
skiego wzgledem nabycia za 10 000 zła. 
realności nr 27 dz. V od Hroboniego na 
otwarcie ulicy łączącej Długą z Piekarską. 

R. m. Federowicz zwrócił uwagę, 


~ że otwarcie projektowanćj ulicy pociągnie 


= 


í 


Y 


i 


gaeb koniecznie otwarcie w téj stronie 
innych jeszcze komunikacji, które wyma- 
gać będą daleko większych kosztów. Wy 
dawanie tak ogromnych sum na urządze- 
nie już teraz komunikacji w odległćj czę- 
ści miasta nie jest usprawiedliwionóm 
koniecznością, dlatego żąda, ażeby nad 
wnioskiem sekcji przejść do porządku 
dziennego. 
. R. m. Rzewuski przypomina, że o- 
twarcie projektowanćj ulicy ma nastąpić 
w myśl ogólnego planu regulacji Kleparza, 
zatwierdzonego niedawno przez radę; dla 
tego odstąpić od tego projektu niemożia. 
Pożyczkę zaciągnęła gmina dlatego, aby 
uporządkować miasto; do tego zaś doj- 
"dzie głównie przez uregulowanie przed 
mieść, gdyż tym sposobem zachęci mie- 
szkańców do stawiania domów w odle- 
gl jszych częściach miasta. > 
R. m. Warschauer żąda odesłania 
téj sprawy do komisji uporządkowania 
miasta. 
R. m. Friedlein — wyjaśaiwszy, że 


„otwarcie tój komunikacji jest koniecznóm 


dla odprowadzenia będącćj tam kałuży — 
radzi spieszyć się z nabyciem tćj realno- 
‘sci, gdyż ceny gruntów podnoszą się. Za 
tę samą realność, za którą gmina teraz 
ma zapłacić 10,000 zła., żądał właściciel 
przed kilku laty 7500 zła. Dalsza zwłoka 
może go więc spowodować, że nie przyj 
mie i tćj ceny, którą mu ofiarujemy. 
R.m. Chrzanowski żąda, aby tego 
rodz:ju sprawy udzielane były wprzód 
sekcji skarbowej dla oznaczenia ceny. 
Za waios<iem sekcji przemawiają je- 
szcze r. m. Fink i sprawozdawca. 
Ponieważ r. m. F=derowiez cofnął swój 
wniosek, za wnioskiem zaś r. m. War- 
szauera mniejszość rady się oświadczyła, 
przeto przystąpiono do głosowania nad 
waioskiem sekcji ekonomicznej, ; 
Na wniosek r. m. Chrzanowskiego 
głosowano imiennie. Za wnioskiem sek- 
cji głosowali radzcy miejscy: Chmurski, 
Dworski, Fink, Friedlein, Gebhardt, ks. 
Górnicki, Hanicki, dr. Jakubowski, dr. 
Kaczyński, Leiter, dr. Ovtting-=r, Paga- 
 czewski, Rozwadowski, Rzewuski, Stock- 


mar, dr. Szlachtowski i dr. Wyrobek — 


razem 17; przeciw wnioskowi sekcji gło- 
Bowali: pp. Aleksandrowicz, dr. Biesia- 
deski, dr. Brzeziński, dr. Barzyński, Chrza- 
howski, F -derowicz, Faintuch, dr. Gum- 
plowiez, dr. Hoszowski, Łaszezkiewicz, 


1e ci m w. 
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(dr. Markiewicz, dr. Szónborn, dr. War- 
szauer, dr. Weigel i dr. Wróblewski — 
razem 15. SR A : 

R. m. Chęciński wstrzymał się od gło- 
sowania, a: 

Wniosek przeto 
szością 2 głosów. : 

Ponieważ kilku radzców opuściło salę, 
przeto dla braku dostatecznój liczby 
członków musiano zaprzestać dalszych 


obrad. 
Koniec posiedzenia o godzinie wpół do 


sekcji przyjęto więk- 


8méj wieczorem. 


O czej 
Kronika potoczna I rozmaitości. 


Dr. Weigel wezwany w sobotę na pierwsze 
posiedzenię podkomitetu w sprawie regulacji 
płac urzędników, wyjechał dziś do Wiednia. 

Wykłady. — Jutro w sobotę 11 stycznia od 
godz. 12—1 w południe, w muzeum techniczno- 
przemysłowóm, będzie miał publiczny wy kład 
p. A. Kirkor: „Pogląd na dzieje literatury 
plemion słowiańskich: I. Ruś litewska. II. R: s- 
sja. III. Czechy i Morawa. IV. Łużyczanie. 
V. Serbowie. 

Bal. — Dnia 22 b. m. odbędzie się w sali 
hotelu saskiego bal akademicki na korzyść 
tow. wzajemnćj pomocy uczniów uniwersytetu 
jagiellońskiego. Uproszono na gospodynie balu: 
pp. Ksawerę Fierichową, hr. Wandę Moszczań- 
ską i Gabrjelę Stępińska; na gospodarzy zaś: 
Pp. prof. Juljana Dunajewskiego, jenerała Kru- 
szewskiego i Aleks. Kurca. 

Panna Salomea L. znana tak zaszczytnie 
w świecie muzykalnym warszawskim z kilku 
koncertów na cele dobroczynne, zatrzymała się 
na dni kilka w naszém mieście w przejeździe 
do Włoch wraz z bratem swoim znakomitym 
pianistą. Wczoraj w prywatnóm kółku mieli- 
śmy sposobność słyszenia śpiewu i gry téj ar- 


|tystycznćj rodziny, i żałowaliśmy mocno, że 


mały salonik nie mógł'się zmienić w salę kon- 
certową, że :nie mogliśmy zachwytu naszego 
podzielać z publicznością krakowską. Panna 
L. bowiem lubo dyletantka. tylko, posiada 
szkołę jakiejby nie jedna artystka zazdrościć 
jéj mogła, a głos jéj obok rozległości skali, 
metaliczności i siły, posiada owa sympatyczna 
potęgę, która nie tylko podziwiać każe, ale i 
wzrusza do głębi. O grze jéj brata zbytecz- 
ném byłoby wspominać; ‘krytyka warszawska | 
oddała mu zasłużone pochwały. Dzielimy się 
z publicznością tą wiadomością o pobycie pan- 
ny L., gdyż udało się nam zyskać jéj przy- 
rzeczenie, że w powrocie z Włoch w marcu lub 
kwietniu, weżinie łaskawie udział w jakim kon- 
cercie na cel dobroczynny. 

Kradzież. —Przed kilku tygodniami zginęły 
w hotelu saskim pewnćj obywatelce z Kongre- 
sówki, dwa kolczyki i broszka z djamentami, 
ogólnćj wartości 500 rsr. Urzędnikom policji 
pp. Parfeniukowi i Tychemu udało się wczoraj 
wyśledzić, że była kelnerka Franciszka Gr. te 
rzeczy skradła i za 200 zła. zastawiła. Are- 
sztowano ją natychmiast a skradzione koszto- 
wności odebrano. : 

Łącko, 8 stycznia. — Na odpuście w Ro- 
Żnowie.złożyli świeccy i duchowi 12 zła. 33 e. 
na szkoły ludowe, zaś przy poświęceniu mostu 
na Dunajcu pod Szczawnica złożono na ten 
cel 4 zła. 70 e.; oprócz tego: włościanie w 
Łaącku 3 zła. 20 c., pani Bronisława Królicka , 


„pierścień złoty na loterję fantowa, p. Wadowski 


dwa obrazy wartości 3 zła., które to datki 
drobne niechaj posłużą dla zachęcenia do ofiar 
większych i liczniejszych. Ks. P. 
Rada powiatowa cieszanowska uchwa- 
liła na posiedzeniu swóm, odbytóm w dniu 30 
grudnia r. z., petycję przeciw zaprowadzeniu 
bezpośrednich wyborów do rady państwa. Za 
petvcja głosowali Polacy wspólnie z Rusinami. 
Między dziennikami którym odjęty zostaje 
na r. 1873 debit w granice cesarstwa rossyj- 
skiego, znajduje się tym razem także znana 
wiedeńska M. fr. Pr., która donoszae o tem 
sw "m czytelnikom, przy téj sposobności przy- 
chodzi do przekonania, że Rossja jest pań- 
stwem najdespotyczniejszćóm pod słońcem, a 
rozporządzenie petersburskiego biura prasowe- 
go „godnóm rządu, który tajemnice listów i 
telegrafów brutalnie depce nogami; który, ko- 
respondentów dziennikarskich majacych odwa- 
gẹ pisać prawdę wys.ła na Syberja, który 
dzienniki piszace o Rossji, konfiskuje lub do- 


IP a . p ie r ó 


stawia czytelnikom czarną zamazane farba, 


który w końcu-w swym zapędzie wrogim wszel-- 
kićj cywilizacji, zamyka jak najszczelnićj gra- | 


nice swego państwa, aby nie zetknać śię z ludź- 
mi, którzy nie mieli szczęścia urodzić się w 
Rossji.* : 5 í > i 

W armji austrjackićj nie ma oficera, któ- 
ryby mówił wyłacznie tylko po niemiecku. Tak 
przynajmnićj utrzymuje ostatni wojskowy ro- 
cznik statystyczny, który wykazuje, że 2,618 
oficerów oprócz języka niemieckiego posiada 
także język węgierski, 2,361 polski, 3,991 
czeski, 679 ruski, 2 964 kroacki, serbski i sło- 
wacki, 1,187 rumuński. Oprócz tego 4,394 
oficerów posiada język włoski, 2,058 francuzki, 
451 angielski a 481 moskiewski. 

Zapisy. — Kur. Codz. donosi: Zmarły w 
Warszawie w dniu 15 października r. z. Jan 
Wilhelm Knoll, poczynił w testamencie znako- 
mite zapisy. Między innemi przeznaczył: na 
stypendja w uniwersytecie warszawskim 10,000 
rubli; na stypendjum w instytucie technologi- 
cznym w Petersburgu 7,000 rubli; na dokoń 
czenie budowy kościoła ewangelicko reformowa- 
nego w Warszawie 5,000 rubli; dla warszaw- 
skiego towarz dobroczynności 1,500 rubli; dla 
biura nędzy wyjatkowćj 1,000 rubli; dla to- 
warzystwa opieki nad ranionymi wojownikami 
1,000 rubli; dla warszawskiego towarz. lekar- 
skiego 1,000 rubli; dla kasy wsparcia podupa- 
dłych farmaceutów 500 rubli; dla instytutu głu- 
choniemych i ociemniałych 500 rubli; dla to- 
warzystwa opieki nad zwierzętami 250 rubli; 
razem na cele dobroczynne i filantropijne prze- 
znaczył rs. 26,750. : 

W Wilnie pomiędzy miłośnikami muzyki, 
jak dowiadujemy się z Wil. Wiest., powstała 
myśl założenia w tém mieście towarzystwa mu 
zycznego. Dla zebrania potrzebnego na ten 
cel funduszu, postanowiono urządzać w klubie 
szlacheckim wieczorki muzykalne, na Które 
wstęp tylko osobom biorącym udział w urze- 
czywistnieniu projektu dozwolony będzie. Za 
prawo uczęszczania na wieczorki muzykalne, 
każdy obowiązany jest wnieść pewna nieznacz- 
na opłatę, a powstały ztąd fundusz, za potra 
ceniem wydatków, posłużyć ma do, urzeczywi- 
stnienia projektu. Pierwszy taki wieczorek od- 
był się 21 grudnia r. b. 

Zaprzeczenie. — Gon. Urzęd. ogłasza na- 
stępujace zawiadomienie rządowe: „Wieść pu- 
szezona przez niektóre gazety, jakoby zamiast 
utworzenia nowego uniwersytetu w okręgu na- 
ukowym wileńskim zamierzono przenieść do 
Połocka uniwersytet z Dorpatu, nie ma żadnej 
podstawy- Sm f 

Wszystkie teatra rządowe w Petersbur- 
gu, z wyjatkiem rossyjskiego dramatycznego, 
rossyjskiej opery i baletu, maja być wydzier 
żawione od nowego roku przedsiębiorcom pry- 
watnym, tak jak to obecnie miało już miejsce 
z opera włoską. 

Teatr niemiecki w Kolmarze został z po- 
wodu odbywających się w nim codziennie za- 
burzeń i starć między publicznościa francuska 
a niemiecką, zamkniety. 

Dzienniki weneckie donoszą o skradzeniu 
obrazu Tycjana, przedstawiajacego św. Pawła. 
Kradzież ta popełniona została w nocy z 8 na 
9 grudnia z. r. w kościele parafjalnym w Ca- 
stella Rogandenolo, gminie St. Sior, przez zło” 
dziei niewiadomych, którzy oprócz już wspo- 
mnianego, wielkiej wartuści obrazu, unieśl kil- 
ka jeszcze innych mniejszej wartości i niezna- 
nego pędzla. 

Jesień zeszłoroczna była nadzwyczajnie 
dżdżystą we Francji i prawie całej Europie ża- 
chodniej, a mianowicie w Belgji, gdzie ilość 
deszczów spadłych w listopadzie, przewyższyła 
ilość spadającą przecięciowo w ciagu całego 
połrocza. j 

+ Wicehrabia Emanuel de Rougé. — W 
tych dniach umarł we Francji wicebrabia Ema- 
nuel de Rougé, członek iustytutu i profesor w 
C. llège de France, a od r. 1849 konserwator 
egipskiego muzeum w Luwrze. Jako szezególny 
znawca starożytności egipskich utworzył szkołę, 
która pracami w tym zawodzie zapewn ła Fran- 
cji zaszczytne obok Niemców i Anglików miej- 
sce. Jego „Chrestomathie ćgyptienne*, nad 
którćóm długie pracował lata, rozniosło sławę 


jego szeroko po całym świecie. 


Teatr. — Jutro w sobotę dnia 11 grudnai: 
„Pizeor Paulinów czyli Obrona Częstochowy,“ 
dramat historyczny z XVII wieku, w 5 aktach 
z prologiem. 


Prien 


© KRAJ z soboty 11 stycznia. 


$ 


. Spostrzeżenia meteorologiczne. — D; ia 
8 stycznia bardzo piękna pogoda, termometr 
od —0.6 doszedł do --4.2 R. Dnia 9 pochmiur- 
no, termometr od 2 0 doszedł -|-0.5 R. Baro- 
metr ciagle bez zmiany; rano o 6 dnia 10 ‘stan 
jego był 832.50, termometru —3.0 R. Wiatr 
zachodni. a 
; ROD 
Wiadomości urzędowe. 
Wyciąg z dziennika urzędowego Gażety 
Lwowskićj z dnia 4 i 7 stycznia. eż 
Edykta. Krakowski sad kraj. zawiądamia 
Antoninę Rogalska o pozwie Floijana MŃowac- 
kiego, pto zniesienia współwłasności dóbr Mar- 
cówka; kurator dr. Kornecki.— Tenże sum sad 
rozpisał konkurs na majatek Karola Bukow- 
skiego w Białej; komisarz konkursowy.Dominik 
Dipolter, sędzia pow. w Białej. — Sad obwod. 
w Przemyślu, zawiadamia Wład. Kwaśniew- 
skiego o nakazie zapłaty 520 zła. na rzecz M. 
Kozłowskiego; kurator dr. Iilasiewicz. — Tenże 
sam sąd zawiadamia Franc. Bogusza o pozwie 
Felicji i Marji hr. Dzieduszyckich, o wykreśle- 
nie ewikcji dom. 3 pag. 24 n. 34 on. z dóbr 
Olchowiec; Karola Schredera o pozwie powyż- 
szych, pto wykreślenia prawa hipoteki dla su- 
my 178 duk, hol. z dóbr Ol'howce; Pawła 
Szopińskiego o pozwie powyższych, o zupełne 
wykreślenie sumy 2500 zła. z dóbr Olchowce; 
Jakóba Wittlina o pozwie powyższych, pto 


wykreślenia 4000 złp., a Jakóba Dunina Bor. | 


kowskiego, o wykreślenie ewikcji dım. 3 pag. 
T4 n. 25 on. z dóbr Olchowce; kurator dr. Ko- 


a Koźmiński. 


Licytacje. W sadzie pow. w Kulikowie, 
dnia 28 stycznia, 24 lutego i 24 marca, real- 
ność 1. 435 tamże. 

Obwieszczenie. Dr. August Nowakowski, 


adwokat w Tarnowie, zrezygnował z svój po-| 


sady; substytutem jego mianowano dr. Stan. 
Tokarza. i 
ANECIA 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiój 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 9 i 10 stycznia. 

W skutek: więcćój ożywionego ruchu, znacz- 
niejszego popytu, a niezbyt wielkiego dowozu 
zboża na targ wczorajszy na Baranie, ceny się 
cokolwiek podniosły. 

Płacono za pszenicę 252 fnt. czerwoną 48 
do 56, biała 50—57; żyto 233 fnt. 34—39; 
jęczmień 202 fnt. 24—26; owies 136 fnt. 13 
do 16 złp. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu — jako pią- 
tkowy, który pod względem dowozu zboża by- 
wa zwykle mniejszy od wtorkowego — dosyć 
był dobry. — Pięknćj pszenicy poszukiwano i 
płacono za nią ceny o 25 c. wyżsże niż we 
wtorek. Żyto płacono o 5 e. drożćj. Inne pro- 
dukta płacono prawie po cenie z ostatniego 
targu, a mianowicie: 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 11 do 
12.75, biała 11.50—13.50; żyto 160 ft. 9 do 
9.80, na miarę 830—8.40; jęczmień 140 ft. 
do browarów 6.50—7; owies na miarę 100 ft. 
3.25—8.60, na wagę 106 ft. 3.60—4 zła. 


Lwów 7 styczn. (Sprawozdanie tygodn.) — 
Temperafura jest jeszcze ciągle anormalna. 
W większćj części kraju śnióg znikł zupełnie. 
Zasiewy niebardzo ucierpiały w skutek prze- 
biegu zimy, gdyż nie było jeszcze tak silnych 
mrozów. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
W Wiedniu czuć się daje wielki brak lodu, 
w skutek czego dyrekcja północnój kolei cesa- 
rza Ferdynanda wysłała okólnik do swoich 
stacji, wzywając takowe, aby ja zawiadomiły 
telegraficznie o korzystnej pod tym względem 
zmianie temperatury, w celu transportu lodu 
do Wiednia. — Wypadek ten skłania nas do 
zwrócenia uwagi właścicieli lodowni w Galicji 
na fakt, że w tym roku wystawa powszechna 
wywoła w Wiedniu nader wielką konsumcję 
lodu. Wszelkie zatćm transporty tego artykułu 
mogą b,ć w miesiącach jesiennych nader ko- 
rzystnie spieniężone. Nadto jeszeze zachodzi 
ta okoliczność, że i w południowćj Rosji z po- 
wodu łagodnego przebiegu zimy nie wystarcza 
na lato zapasy lodu. Ze źródła pewnego do- 
wiadujemy się, że w Odesie otwarte zostana 
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na wiosnę trzy ogromne browary. Zakłady te 
zapełnią wprawdzie lodownie swoje lodem z 
północnćj Rosji sprowadzonym, ale zapasy te 
nie wystarczą na całe lato; bo — jak wiado- 
mo — w nowćj lodowni w pierwszym roku kon- 


serwacja lodu nie wypada pomyślnie. Galicja. 


zatém będzie mogła spieniężyć swoje zapasy 
lodu bardzo korzystnie w dwóch stronach, tj. 
w Wiedniu i w południowćj Rosji a względnie 
w Rosji. Już obecnie transport lodu uregulo- 
wany został korzystnie dla właścicieli tak na 
kolei żelaznej Karola Ludwika, jako tóż i na 
kolei północućj. Gdyby transport tego artykułu 
przybrał większe rozmiary, to w takim razie 
obie koleje zniżyłyby zapewne dzisiejsza ta- 
ryfę. Przy transporcie lodu najpraktyczniejsza 
ochrona jest niezawodnie słoma. Ubytek jest 
nader mały, jeżeli wagon całkowicie zapełniony 
został, Mianowicie wagony odrębnćj konstrukcji, 
przeznaczone do transportu piwa, zapobiegają 
nader skutecznie ubytkom. Lód transportowany 
do południowej Rosji narażony jest na większy 
ubytek, gdyż na stacji granicznćj w Podwoło- 
czyskach musi być przeładowany. Ale nawet 
i ta niedogodność nie może zniechęcić przed: 
siębiorców, bo transport lodu opłaci się nieza- 
wodnie, jeżeli konstelacja nie zmieni się zu- 
pełnie. 

W handlu zbożowym nie było popytu na 
granicy około Brodów, Podwołoczysk, Husia 
tyna i Nowosielicy. W ostatnim tygodniu przy- 
wieziono tam około 20,000 centnarów zboża. 
Święta przyczyniły się niemało do osłabienia 
jruchu handlowego. 

Z końcem roku nastąpiła stagnacja w handlu 
zbożowym. Nawet młyny parowe nie kupowały 
znaczniejszych zapasów zboża. — Na targach 
węgierskich i przedlitawskich usposobienie było 
(stałe, z czego wnosić można, że zapasy zboża 
już się znacznie uszczupliły. % 

Stan zasiewów ozimych w innych krajach 
koronnych nie budzi wielkićj obawy. Uwaga 
gospodarzy i kupców zwraca się na stan tem- 
peratury, od którćj wpływów i zmian zawisł 
stan zasiewów a względnie późniejsze ceny. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
1000 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 100 wołów. G. L. 


ESRO ROZOWE OPO KC RCA O 
Wiadomości telegraficzne. 


Biała 8 stycznia. Na dzisiejszóćm po 
siedzeniu rady powiatowćj postawił wnio- 
sek wójt Lindert wysłania petycji do 
rady państwa za bezpośrednimi wy bora 
mi w Galicji. Notarjusz Stiasny i Spo- 
rek przemawiali przeciwko temu wnio 
skowi jako zgubnemu dla kraju. Przez 
wyjście członków rady Polaków zabrakłu 
kompletu i posiedzenie musiało być zam 
knięte. Jutro będzie posiedzenie ad hoc 
i dalszy ciąg dyskusji. 

Praga 8 stycznia. Prośba do cesarza 
od obywateli Wysokegomyta o uwolnie 
nie Skrejszowskiego i towarzyszów, Zo- 
stała przez. cesarza odstąpioną do zała 
twienia ministrowi sprawiedliwości przez 
tego zaś odesłaną do sądu wyższego w 
Pradze, który ją ostatecznie odrzucił. 

Berno 8 stycznia. Wszyscy nauczyciele 
podali petycję o uregulowanie i podnie 
sienie płac. 

Lublana 8 stycznia. Nowice organ na 
rodowej większości sejmowej oświadcza 
zupełne przystąpienie i zgodzenie się Sło- 
weńców na deklaracę noworoczną Oze- 
chów i powiada, żę wszyscy posłowie kon- 
Ssrrwatywni muszą radę państwa, chcący 
wprowadzić bezpośrednie wybory, uwa 
żaś jako nieprawne zgromadzenie. 

Salcburg 8 stycznia. Wszyscy nauczy- 
ciele tutejszych szkół wysłali petycję do 
ministerstwa 0 uregulowanie płac nau- 
czycielskich. 


Przeglad polityczny. 


Minister Lasser rozesłał już zaprosze- 
nia do posłów z niższej Austrji na kon- 
ferencje w sprawie reformy wyborczej 
Konferencje te mają się rozpocząć dzi- 
siaj, a przedmiotem ich szczegółowo ma 
być repartycja liczby posłów nowoprzy- 
bywających na pojedyńcze kurje. 

ogóle ministerstwo zajęte jest teraz 
tym detailicznym wykończeniem projektu 
ustawy, która składać się będzie z dwóch 
części, z jedućj ogólnćj i z szczegóło- 
wych postanowień. 

Voss. Złg dowiaduje się, że nie feld- 
marsz łek Roon, lecz jenerał Kameke, 
jego zastępca, zażąda od niemieckiego 
parlamentu nadwyżki dla armji w kwocie 
30 miljonów talarów. 

Minister sprawiedliwości Leonhardt ma 
być mocno cierpiący; obawiają się zatćm, 
aby nie był zmuszony podać się do dy- 
misji. O Camphanlenie słychać, że po- 
stanowił albo przeprowadzić reformę po- 
datkową, albo w razie niepowodzenia u- 
sunąć się. Donosi też Bórsen-Courrier, że 
Eulenburg z mierza opuścić tekę spraw 
wewnętrznych. 

Jak krotochwila w poważnym drama- 
cie, pisze Nat. Ztg, wyglądały w ostatnim 
czasie konfiskaty dzienników. W Pozna- 
niu sąd już się wstrzymał od dalszych 
kroków przeciw dziennikom, które ogło- 
siły alokucję. Bezwątpienia wszędzie try- 
bunały tak sobie postąpią. Ale dla prasy 
nie może to być zadośćuczynieniem, gdyż 
pomimo wyrok sądowy pozostaje szkoda 
materjalna, pozostają szykany i przykro- 
ści, pozostaje uczucie bezprawia. A brak 


rozsądku w urzędach policyjnych lub ja- 


kiś kaprys ministra może w każdćj chwili 
wywołać takie uczucie. 
Polecenie, z któróm jenerał - adjutant 
carski hr. Szuwałow pojechał do Londy- 
nu, każe z jednej strony wnosić, że nie- 
porozumienia między Aoglją a Rossją 
przybrały już niebezpieczny charakter; 
z drugićj zaś strony, że cesarz Aleksan- 
der bardzo się stara o utrzymanie do- 
brych stosunków z Anglją. Wypadek ten 
jest takićj natury, że obudza w świecie 
dyplomatycznym najżywszy interes. O bez- 


pośrednićj przyczynie misji Szuwałowa 


tyle tylko wiadomo, że rząd angielski 
przesłał do Petersburga notę z wyraźnóm 


oświadczeniem, że Anglja nie mieć nie 
będzie przeciw opanowaniu Chiwy, lecz 
o przekroczeniu rzeki Oksus nie dowie . 


się z obojętnością. Rossja wzbroniła się 
dać stosowną obietnicę, ale zapropono- 
wała, iżby oficerowie angielscy towarzy- 
szyli wojskom rossyjskim. 

„Odpieramy, mówi Daty News, plan 
utworzenia centralnego kraju i nie mo- 
żemy również posł:ć naszych oficerów, 


np. naszego ajenta wojennego Wellesleya, 


gdyż to przeraziłoby Awganów i obudzi- 
toby w mch obawy, że. zawarhśmy z 
Rossjanami przymierze, dla podbicia Aw- 
gauistanu. Oświadczenie nasze streszcza 
się w odmowie, danćj Rossjanom, co do 
opanowavia Balku, stolicy Balk-Turke- 
stanu, księstwa, o które się kłóci z Aw- 
ganistanem Chiwa, ponieważ ten kraj 
mógłby dać powód do wojny między 
Rosją a Awgavistanem, gdyby Rossją 
¿hoiata także odziedziczyć pr:tensje chi- 
wańskie*. Szuwałów, który także odwie- 
dził w Berlinie cesarza Wilhelma, ma tę 
całą sprawę załatwić, Może téz to ży 
w zamiarach Rossji jednocześnie z od- 
świeżeniem planów Mikołaja przyjść do 
entente cordiale z Avglją. Wymiana zdań 
między Anglją a Rossją o stosunkach obu 
państw w Azji już od kilku lat się roz: 
poczęła. Obecnie zaś pod prezydeucją 
Granvilla odbywzją się w Londynie kon- 
fereucje, w których wezmą udział pod- 
sekretarz stanu do spraw zagranicznych 
Hammond, od urzędu indyjskiego ks. 
Argyll, Rawlinson i Kaye, i konsul an- 
gielski w Petersburgu, Mitchell. 

Pier wsze posiedzenie fraucuzkiego zgro- 
madzenia narodowego przeszło bez żad- 
nych rezultatów. Deputowanych było tak 
mało, że żaden wniosek na, porządku 
dzienhym stojący, nie mógł przyjść pod 
obrady, mianowicie odłvzoną została dla 
choroby sprawezdawcy dyskusja o pro- 
jekcio prawa,  nakazującego dziennikom 
ogłaszać urzędowo zr: dagowane sprawo- 
zdania z posiedzeń izby. Minister robót 
publicznych, Fourian, przedstawił projekt 
prawa o koncesji dla towarzystwa wscho- 


'|dmćj koleji żelazućj na budowanie no- 


wych gałęzi, oraz konwencję, . zawartą 
więdzy państwem, a tém- towarzystwelu. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 10 stycznia. Presse z piątku 
dowiaduje się, że Thiers polecił ambasa- 
dorowi trancuzkiemu w Wu duiu, marki- 
4owi Banneville, by hr. Audrassy'emu 
w imieniu rządu francuzkiego głębokie 
wyraził ubolewanie z powodu wyjawień 
księcia Grramrimonta. 

Berlin 9 stycznia. (Posiedzenie izby 
poselskićj),  Wniesiono interpelację w 
sprawie środków represyjnych przeciw 
dziennikom użytych z powodu przedru- 
kowania alokucji papiezkićj. Minister wy- 
znań wnosi projekt do ustawy o wystę- 
powaniu z kościoła, odnoszący się do 
wszystkich wyznań, mających prawa kor- 
poracyjne, o kształcemu kandydatów do 
stanu duchownego i nadawaniu im po- 
sad, o dyscyplinarnej władzy kościelnej 
i utworzeniu najwyższego trybunału dla 
spraw kościelnych. Minister wyzuań, mo- 
tywując wniesiony projekt do ustawy, 


przypomina, że niezawisłość kościoła e- 


wangelickiego i katolickiego, poręczona 
jest konstytucją. Dopiero wobec ostatnich, 
w całój nagości występujących pretensji 
Rzymu, obudziło się w państwie poczu- 
cie zachowawcze. Ministerstwo powzięło 


uchwały z całą swobodą i jednomy śl- 


uością, 

Przeds'awione izbie ustawy, nie mają 
być ustawami z potrzeby, a'e w zasa- 
dniczy sposób uregulować stosunki i spra- 
wy kościelne. — Prezydent ministrów 
Roon oświadcza następnie, że z równem 
poświęceniem jak przedtem będzie pra- 
cował wspólnie z księciem Bismarkiem; 
przysiągł on na konstytucją i równie rze- 
teluie pragnie dobra kraju, jak ktokol- 
wiekbądź inny w kraju, Zuużony chciał 
młodszym siłom ustąp:'ć miejsca, gdy je- 
dnak wola króla temu się sprzeciwiła — 
musi nadal pełnić swój obowiązek. Przy- 
jęcie ordynacji powiatowej uważa on za 
niezbędnie potrzebne. , g 

Londyn 10 stycznia. Śmierć Napoleona 
nastąpiła niespodziewanie o godzinie 103/4. 
Niebezpieczne symptomata pojawiły się 
dopiero o godzinie 9. Przyczyna śmierci 
nie ma żadnego związku z ostatnią ope- 
racją. 

Lekarze zamierzali przedsięwziąść w 
południe trzecią opercję. Syn Napoleona 
przybył za późno z Woolwich. — Abbe 
Goddard opatrzył umierającego Św. sa- 
kramentami. 


Kursa.— Wiedeń lOstyczn., god. 3.35. 
Srebro 10665 — Akcje kredyt. 329 — — 
Lombardy 188 50 — Losy zr. 1860 —.—. 
Losv 1864r. 142 25 — Axcje tranko-austr. 
128 50.— Napoleony 8.66—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 228 —. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 146 —. — Akcja 
kolei północno - wschodnićej 15675. —- 
Akcje bankv związkowego (Verelusbank ) 
203 —.— Renta w srebrze —.—.— Obligi 
indemn. galicyjskie 76 50 — Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotn "gólnego 244 —.— 
Akcje sneglo-bankv 299 — — Akoe kolei 
rząd. 336 —.— Akcje kol. siedm.177 —. 
Akcie kol. Rudolfa 170 —, — Tramway 
35650.—Akcje banku bndowy 183 75.— 
Akcje kolei wschodnićj 13250 — Akcje 
bankn anglo-węg. 98.—. — Unionbank 
259 50. — Lasv tureckie 7650 — Losy 
weg. prem. 101.50 — Akcje kolei bogum, 
182 50. — Akuie kol. E żbiety 245 — — 
Akcje kolei północno zachodn. 215 50. — 
Akcje franco-hurgaria 99.—. — Ogolny 
austrjacki bank 35420. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway —.—. 

Usposobienie giełdy : koniec słabszy. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpwiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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| ; potrzeb piśm 
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ska liter lub korony. się z 10 sztuk, a mianowicie: kałamarz i pia- $ 
z A RE A |seczniczka, podpórka na pióra, cieżarek, dwa. | 
400 RAA R: Asy i li- lichtarze etołowe, 1 termometer, 1 lichtarz re- $ 
a ZE Na" RA: ERES any i i| ezny, schowek na zapałki, 1 obcieracz piór, 1 
; : z 100 zabkówaneć = wielki kolor- tst podstawka na zegarak. Wszystko bardzo pię- 
5 À pyt P. T. Publiczności, mam zaszczyt oznajmić, 100 sztuk 40 cienki i biały 85 ct s *|kne i eleganckie 3 złr. 2 
iż w tych dniach nadeszły różne paryskie potrzeby rysun= 100 e e lato iestr Nowo wynaleziony proszek atramentowy. 
100 $ R 80 białych 30 ce $ * | Domieszawszy tylko wody, mamy wyborny a- 
100 os abkow i klejone. 50 ok trament połyskujacy, 1 pudełko 20 cent. i 
3576(10-26) ? p MZ c J 2 MG. Wzory zwykłego i kaligraficzn. pisma 
100 kolor. i zabkow. 55 ct > y grs p 
100 ja Lo b onio AR 60: ct dla nauczycieli i uczniów. 1 zeszt mał. format 
OWI 1 JAW: AS Aiae 65. z 30 gatunkami rozmaitego pisma 65 ct. Wzo- 
n kad ry s zi 


Na wielokrotne zapytania Szan. 


1 | | 
| | 


Za 
Za 


Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska .......... od 2.— wyżćj. grafowania złr. 1. stopniowaniu aż do zupełnego ukończenia. na- 

Za 100 listów i 100 kopert WrAZ z wybiciem białóm dwóch lub trzech liter od 1.— wyżćj. takież same z drukiem czarnym ct. 50. Stysunkó. Dla młodzieży” REEE przy- 

fa w0 sztuk Biletów w zytowych na białym matowym kartonie.......... od —75 wyżćj. Pióra stalowe. datne, Wszystkie 6 zeszyt. kosztuja złr. 1.20, 
ża A 100 sztuk Biletów wizytowych na g'ancownym kartonie .............. od |— wyżćj. Regulator-Feder do regułow. dla każdćj reki 5" Ołówek mitreilezowy. RE 


Nazwiska, godności i miejsca na 


Za 14000 sztuk pieczątek ttłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
RA , > Nazwiska, godności i miejsca ww rożnych kolorach. 8. — 

OU Za 1Q©060 sztuk pieczątełiz ttłoczomych z wyrażeniem Imienia, 
i Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych kolorach. 4.50. 


UEF" Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się za rrzesłaniem pół należy- 
tosśoi, pozostającą resztę za pobraniem. pocztowena. 


z a 
„ KURS JAZDY KONNO 
Szkole Equitacyjnej Krakowskiéj 


rozpoczął się od 1 stycznia 1873 r. | 


Warunki sa każdemu przystępne. 

Nauka i tressura koni cały dzień trwaja. Ujeż- 
dżalnia jest ciepła i oświetlana. 

Kilkanaście koni dobrych stoi w Zakładzie do 
użytku i sprzedania, — Jukiery zaprzężne z feje- 

"tonem do wynajecia. 

Zakład Szkoły Equitacyjnćj Krakowskićj ma 
rozległe stosnnki z zagranicznemi chodownikami 
koni i z pierwszemi handlarzami. 

yczeniem jest tedy, aby w obec dzisiejszego 
popytu, właściciele koni, opisy tychże dokładne— 
nadesłać zechcieli do Zakładu, dodaiae, jaka jest 
najbliższa droga obejrzenia tych koni. 

Zakład przyjmuje konie do nauki i do sprze- 
dania. 

Mając zadatkowe zamówienia na fornalskie ko- 

- — nis, udaje się na zakup roboczych koni do Wiat- 
ki i południowych okolic Rossyi, dla tego to wzy- 
wam tych interesowanych, którzy roboczych koni 
potrzebują, aby się wcześnie z zamówieniem zgło- 
sili. 

Potrzebuje w téj chwili “dla jednego dworu u- 
dzielnego, „pare klaczy karych młodych, czystych 
aupełnie, anglo-arabskich, a jeszcze lepiej arab- 
skich. : 

Poszukiwane są ogiery przeważnie arabskiego 
pochodzenia. i 

W Zakładzie znajdzie posade pomocnik (Berei- 
ter) z gruntowna znajomościa fachu equitacyjnego 
przyzwoicie ułożony i pilny. 

Zakład Szkoły Equitacyjnój pragnie szczerze 
sadanie swoje spełnić — trwa i wytrwać pragnie 
w ojczyźnie na cały świat sławnych koni — było 
by zgroza, aby jeden Zakład Equitacyjny utrzy- 
mać sie nie potrafił. 

Nie jestem Chrystusem, a wiec niech kraj ode- 
mnie nie żąda cudu — tylko niech mi pomaga do 
dźwigania krzyza, a tóm samóm do spełnienia 
przedsiewzięcia, mającego szlachetne cele, dobro 
i podniesienie chowu koni na względzie. 


: Roman Piechocki, 
3963(1-3) Dyrektor i właściciel Zakładu. 
Pieniądze hasłem ! 

Bez pieniedzy nie ma pomyślności, praw- 
dziwego szczęścia; jednak jak trudno je o- e 
siagnąć, a przecież czasem jak łatwo. . Naj- jj 
lepsza do tego sposobność nastręcza przez p 
rząd zezwolone i poręczone wielkie losowa- jg 
'nie pieniężne. à 


300.000 marek w złocie f 


ey. jako główna wygrana; prócz tego wygra- | 
j ne na 180.000, 120.000, 590.000, | 
1 60.000, 48.000. 36.000, 30000, § 
22240600, 3 418.000, 5a H4.400 
18300, 124 132000, 1149606, 10 £ 
29.200, 32 à 60O, 5.2.4.5©0©, 642 E 
5 8.600, 122 2 8406, 6 à 48060, 34; 
A 444db, 256 à AZOO, 306 4 GOO, GAĘ 
u 2360, 410 4.246 i około 35.0 0 â A8€, 
| A20, GO marek, a więc wogólnćj sumie 
rzeszło 


| 6,484.000 mark. w złocie 


R. W. 

f Jak ulubione jest to znane w świecie dla 
Ë| korzystnego urzadzenia losowanie pienieżne, 
|] najlepszym dowodem jest ta okoliczność, ż= 
Ą najbliższe ciagnienie, składajace sie z 69.000 
i losów z 36.000 wygranemi, jest już 263-6m. 
Jest ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia- 
łów, a najbliższe ciasnienie nastapi już 


I5-go i I6-go stycznia 1873 r 
na które kosztuje g 

1 eały oryginalny los złr. 6 60 kr. 

1 połowa oryg. losu  „ 3.30 kr. 

1 ćwierć „ A » 1.65 kr. 
które w najdalsze strony za przesłana go- 
tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj 
w listach rekomendowanych przesyłam na 
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grajacy otrzyma zaopatrzoną pieczecia państwa 
liste ciagnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu. ż 

Proszę udawać się wprost do domu ban-- 


KGY 


RZE EEE 


e R kowego 3813(14-16) 
| Zygmunt Heckscher, Hamburg. 
z Ai TE WDZE BEDA 


Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 
Biletów wizytowych , Adresowych 
i Nadgłówków listowych, 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie. 


kowe, pisemne i malarskie , jako to: reisszeugi, farby, papiery 
rysunkowe i wiele tym podobnych rzeczy zadziwiających swą do- 
krocią, gustem. i tanioscią. 


Powyższy -„Skład Papieru‘ zaszczycony medalem Wystawy Krakowskićj r. 1872 
za piękny, praktyczny i tani wyrób biletów wizytowych, monogramów, pieczątek wypukło 
tłoczonych i firm handlowych, jako tóż wszelkich tym podobnych robót, podejmuje się 
poniżej wymienione artykuły uskuteczniać po najtańszych cenach, jako to: F 


100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 240 wyżćj, 
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.20- 


100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 
Za i wymę 8! [180 ark] aacdstówizów: listowych z papierem od 3.— 
Za A4D6B© sztuk pieczątek ttoczomych z wyrażeni m Imienia, 


KRAJ z soboty 11 stycznia. 


> Dnia 11 b. m. w sobotę « „Postąpię:| W aptece 


Motto firmy: I tani towar może być dobrym. 
Francuzkie papiery listowe 


z wytłoczeniem bezpłatnem dowolnego nazwi- 


BSE" Dwie piekne litery z koroną. w modnym 
druku kol. na 100 egz.: monogram 30c, 
na 100 kowertach 30 ct. 

Sto sztuk kart wizytowych 


na papierze podwójnie lakierowanym do lito- 


Żnym wyborze, 1 zeszyt 10, 1a, 25 cent. 


wyżej. 


wyżej. 


J i do każdego papieru, 12 sztuk 24 et. 
wyżej. 


1 tuzin piór angiel. w 12 najlep. gat. 10 et. 


12 „ w kartonie powyższego gatunku 80 et. | otworach znajduja się ołówki rezerwowe na 
lakowym papierze 2.30. 32 „ piór aluminow., wolo. od rdzy 80 ct. | kilką ace 1 szt. kosztuje tylko 20 ct. 
1 „ piór kauczuk. wybornych, 10 ct. Nowy necessaire do pisanta ze skóry 


Słynne pióro Magnum bonum -dla każdćj ręki 
wraz z rączką 12 sztuk, 15 et,  - 
1 tuz. ołówków w dobrym gatunku 10, 16, 25, 
85, 45 ct. 
1 tuzin raczek do piór,- 10, 16, 20i 30 ct. 
SE" Wieka korzyść ;otrzymaja nowe ołówki 
maszynowe, nie potrzeba ich bowiem zaostrzać 
i końce nie odłamuja sie. — 1 szt. oprawna w 
drzewo 10 ct., 1 szt, w kości 15 ct 1 sztuka 
z rąezka do pisania. i nożykiem 90 ct., 1 cała 
kapsułka wystarczająca na 3 miesiaca 10 ct. 
i szt. gumy elast, do wycierania ałówka i 3- 
tramentu 5 et. 
gag” Piękne rączka do piór FEE 
filigranowćj roboty z kości, zaopatrzona cieka- 
wa mikro-totografia za bezcen po 25 cent. 
MmĘ" Pieczątki ładnie rznięte "FEE 
; j z pieknemi mvnogramami, 
1 sztuka z 2 literami z raczka 50 et. 
Korona kos. 30 ct. całe nazwiska obliczaja się 
tanio. 


zawiera w najlepszym gat. 1 kałamarz, 
czke do piór, 1 ołówek, 1 linja kościana, 
dzik kościany, 1 pieczątką, 1 scyzoryk do 


pi r, razem tylko złr. 1.70. 


| E n i p" T 
OGŁOSZENIE. 

Propinacja w mięście Szezucinie, tudzież w 
Laca Szcińskćj i Świdrówce, jnst na let trzy 
zaczawszy od 1go lipea 1873 roku przez pisemne 
oferty do wydzierżawienia. 

Oferty te opatrzone kaucya w kwocie 120 złr. 
wyosić można do końca lutego 1873 do rak Wgo 
W-adysława Domaradzkiego c. k. notaryusza w 


Dabrowie, u którego sa także bliższe. warunki tój 
dzierżawy do przejrzenia. 


1.20. 


cią, która pióro powalane czyści za jedny. 
zem, 1 sztuką 40 ct. 


lepszego gatunku. . Aakonik czarnego, cz 
nego, niebieskiego, zielonego 10 ct. 
Najlepsze przyrządy rysunkowe. 


(3933) FA x A 
Prasy stampigliowe złr. 2.80. lebe ośw w więkzych rozmiar. komp. 
= Stampiglia z pudełkiem blaszanem, tłuszczem na zir. 2.50, 3. 
Księgarnia D. E. FRIEDLEINA i pedzlem złr. 4.50, 1 najlepsza „dla inżynierów, złr. 2, 2.80, 


Stampiglie maczajace się same przez się, 1000 af 
odcisków dające za jednem namaczan. 
maszyny, najprakt. dla urzedów i kan- 
torów, 1 exempl. złr. 6.50. 

Najpięknie'sze karty z powinszowaniem imie- 
nin i Nowego Roku, gustownie wygladajace, 
1 szt. 5, 10, 15 et.; wyborowe gatunki wraz 
z poduszeczka pachnidłowa, 1 sztuk. po 20, 
30, 40, 50 et. 

Elastyczne tabliczki rachunkowe 1 szt. 5, 10, 

EESE ES y 


3:50, 4.50. 
1 cyrkiel 20 cent., 1 pióro rysunkowe 30 
BEES Pud.łka z farbami: GE 


w Krakowie 


otrzymała 3914(3-3) 


die erste Theilung Poleng 


von Adolf Beer 
Bvo, Tomów 3. (I str. XIV. 329—II. str. VI. 350— 
IM. Dokumenta str. VHI. 275). 
Cena: całego dzieła złr. 12.:w. a. — tomu I. i 
II. złr. 8 w. a. — tomu III. Złr. 4 w. a. 


lorowania lub malowania akwarelowego, 
45; 1 pudełko napełn. farbami najlepsz 


ct, 11/2; 1 tusz chiński 20 i 30 ct, 
am Globusy "BĘ 

dla uczniów wszelkich klas, 

zir. 1, 1420, 1:50, 2, 2:60,-1 szt: m herydj 


Teki do pisania 
złr, 1,50,.2.50, 4.50,'6.59. 


małe, formatu ósemkowego bez urządzenia z 
zamkiem złr. 1.20, 1.50, 1.80. Takież/same z 
zupełnóm urzadzeniem dn pisania 1 szt, złr. 2, 
2.50; zbytkowo urządzone wewnątrz i zewn. 
| złr. 3.50, 4, 4.50. W wielkim form. .ezwórkow. 
bez nrzadzenia złr. 3, 3.50, 4. Zbytkownie u: 
rządzone złr. 4,50, 5,-5.50. 6 
miĘ Marki do pleczętowania listów Tag 
dla wygody swojćj, taniości i dobrego nalepia- 
nia lepsze od opłatków i laku, w najlepszym 
gatunku z dowolna firma, z herbem, nazwis 
kiem lub monogramem, 500 sztuk złr. 1.50, 
1000 sztuk złr. 1.50. 
Papeterje- 
Pięknie urzadzony pokrowiec, nanełnion. różn, 
rodzaju papierem listowym i kopertami, 1 szt. 
ct. 25, 35, 50, 60, 80 złr. 1. 3560(3-12) | różnych barwach, tylko 15 et, 


W tym gatunku jedynie dostać można 
w Wiedniu u A. Friedmanna, Praterstrasse. Nr. 26. 


1 szt. oprawna w papier, 6, 10. ct. 
1 w płótno, 15, 25 et. 
1 w ëkórke; 35, 45, 65 et. 


Dzieło to odznaczające się rzadka bezstronno- 
ścią, skreślone jest na podstawie nowych dotad 
nieznanych korespondencyj i aktów z archiwum 
Wiedeńskiego, Berlińskiego i Drezdeńskiego. 


A " 


» n 


niespożytćj trwałości, 45 ct. 


1 sztuka dla kańcelaryi 20, 30, 50 et. 
1 salonów ct. 70, złr. 1, 1.20. 


A " 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczajacy i 
niezawodnie leczacy wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WW. Re- 
cliylra. aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
innych części świata. 3000(35-52) | 


1 dzbannszek 45. 


Ces król. uprzyw. galicyjski 


NY BANK HIPOTE 


WE LWOWIE, 
6: LISTY HIPOTECZNE 


wydaje 
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


NEON OZ A AŚ 


"7N 


ICY 


j 


Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXINI. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będacych listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą mad dwudziestokrotna sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego. 


Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku -— jako téż listy hipoteczn , wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 


ore Lvovic: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, 
Tarnopolu i Samborze; 


wy Ww7ieciniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 
Union Bank; 


TV L[.ineu.: Bank dla Górnej Austryt i Salzburga; 

w Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
vv Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 

<w Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 


W Warszawie: l. Leon Epstein. 3936(1-26) 


SOWSS SARE GA A KDE A 


ry do szybk, nauczenia sie rysunków najnow. 
metody. dla poczatkujacych i dyłatantów w ró 


Iæ Kompletna szkoła rysunków w 6 zeszyt. 


wydana przez 'znakom. nauczyciela rysunków, 
poczawszy od jednćj kreski w systematycznem 


Jest to bardzo ozdobny, p»dobny do m trei- 
lezy ołówek maszynowy, w którego 6 poboczn. 


juchtowćj, bardzo elegancki, łatwy do przecho- 
wania, tak, żenawet dlą studentów jest dobry, 


bania, 1 kawałek laku, 1 gumaelastyka, 6 szt, 
Torby sykolne dla chłopców i dziewcząt. 
Í z rzemykiem pojedyncza ct. 40, 50, 60 
1 c skórzana ct. ct. 60, 80, 90.: 
1 portfel szkolny dla dziewczat ct. 90, złr. 1, 
20 s 4 
S€ Najlepszy obcieracz piór. ZEE 


Ładny kubek porcelanowy napełuiony szcze- 


Eee. Atrament we wszystkich kolorach , 


1 szt. dla uczniów ct. 80, złr. 1, 1 20, 11.50. 


napełnione dobremi farbami miodowemi do ko- 
dełko napełn. 1%, 18, 24 farbami. ct. 20, 36, 


w.12, 18, 24/kolor. et./80, złr. 1, 1.20. 1 pędzel 
1 szt. ct. 60, 80, Ę 


map Książki do notowania. 35% 


1 wieczysta notatka z kartkami  pergaminow. a 


SE Praktyczne wskazówki datum 93 


BG Prasy do kopiowania . "RE. $ 
najlepsze, najtrwalsze i:praktycznéj, konstrnke, -i 
1 szt. 4.50, ksiażki do kopiow. o 500 ćwiartk. „jg 
180, prawdziwy francuzki atrament do kopiow. 


1 wielki karton o 5 sztukach najlępsz. laku w 8 


1 ra- 
1 gła 
skro* 


ni FR- 


naj- 
eT wo 


ct, 


1 pu- 


, gat. 


anem 


N 
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oe AR 


33333 8 x 3 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Praktycznym a takim preze tem jest nowy $ 
garnitur biurkowy z lanego bronzu, składajacy 


2 A. 100 
1 Palffy; 


dowodzi, że sp. 


W w o as 


: kore będzie „54 A j j 
[| twieczór Tańcuj Watrycego alany | aaa: 
|| „Wieczór Tańcujący. balmiekea Sünden oer ART 
a Początek o godz. 9 wieczór. W Brzozowie, | we abc. erge- „A KH S 
| /Osoby nie należace do Stowarzyszenia, jedynie; - jest wolne miejsce dla 39581-3) kj deren traurigen Folgen, e RY X * 
zsszczycony medalem tylko za przedstawieniem członka „Postepu,* mo-; SZ Ed pamenta Zerrüttung Ę > O yò Ko x 
ua Wystawie Krakowskićj r. 1872, ||s8 uczestniczyć zabawie. ; | ; asystenta. : ARS nE d z . W O $ s 
EO j i —-— |5 Marnorgane,  Entkrif- Pa xD KSC DER 
a rta S E REE E EES E OO Ee AET EE EESE SE e SAE A KŻ aum | £ tung, Gedechtnisschwä- Keo S © z <P RA 
SKŁAD PAPIERÓW ; ; EB | & che etc. an sich der- NU N. > x N Y 
] 3 N ; p a a Z, | a jspiren, finden einzig cg SY AN 3 c 
: h k hi | apier, karty wizytowe, pieczątki a EC: MIE WAORŚJ 
iennych, rysunkowych i szkolnych, | i inne rekwizyta do pisania. |». Sohutz gogon scham ZM 
wraz z pracownie r PE: _ Wszystko w najlepszyra gatunku po następujacych bajecznie tanich cenach : ea PALAC AE > < ca 


Na pięć kredytowych losów - 
z. r. 1864, 2 A. 50 zr. 1864 losy, 1 los Salm, 1 Clary, 
1 Genois, 1 miasta Budy, 1 Windischgratza, 1 Wald- 


Expl. wurden bereits ron 
demselben abgesetzt u. 
in den letzten vier jab- 
ren allein verdanken 
ihm über 15.600 Perso- 
nen die  voilstandige 
Herstellung ihrer ge- 
schwächtenManneskraft 
und dauernde Gesund- 
heit. Selbst Regierungen 
haben dessen vollstän- 


dige Reellität u. Nütz- £ 
-| lichkeit anerkannt, Ver- E 
man dieses § 
Buch nicht mit anschei- £ 


wechsele 


nend ähnlichen, jedoch 


schwindelhafien Nach- E 


shmungen. 


steina, 1 miasta Com» i. Keglevich'a. 
gra się za kwitem udziałowymi naszćj 


sry Sspoółkowej grupy © 


piwrwszój ówierórocznćj raty fi. 
losów Salma 15 stycania, losów 


wynoszacemi 


miedzy 18 uczestnikami w 25 ówierórocznych ratach à 7 fi. RAP” Zaraz po złożeniu *QĘ 
7 gra się już na najbliższe ciavnienia 

Clary 39 stycznia ilosów zr. 1850, losów Genois 1 lutego, 
losów z r. [864 1 marca i losów kredytowych 1 kwietnia itd, itd, z głównemi wygranemi 


Prz eszło trzy miliony 


w roku. — Po zupełnój wpłacie sprzedaje sie losy według kursu, a gotówka rozdziela się 
w równych częściach między uczestników. — Opłata steplowa prawem przepisana wynosi 
za assygnate udziałowa raz na zawszć A. 1.30. — Zamawiać i dalsze raty upłacać można 
przekazami. 


Wygrane wypłaca SiĘ zaraz. 
Główne wygrane zrobiono u nas na assygnety rentowe | gier spółkowych dnia 1 


września 1871 na los z r. 1839 i d. 1 września 187u na los z r. 1864. 


Kantor Wymiany austr. Przemysłowego Banku 


dawniej 


Edward Fürst, Wiedeń, Stefansplatz. 


(Przedruków się nie płaci.) 


W Spiskim pałacu 


jest każdego czasu do wynajęcia: 


BaF- Cały dół prócz sklepu już zajętego, "GBA 
Pokój duży frontowy z przedpokojem i sienią na III. piętrze 


dla kawalera w razie potrzeby z meblami. 
Wiadomość w szarój kamienicy u Stanisława Feintucha. 


FRIEDMANN'A 


8952(2-8) 


8959(8-3) 


ogłoszenie centowe | 


5 szt. dobr. piór stal. 

2 szt. trzonków do piór. 
teka do pisania 

3, 5 ct. różnejperfumow. 
fajerwerki pokojowe. 
łyżeczka do kawy metal. 
posrebrzana 


sztuka piekn. mydła to- 


aletowego 


praktyez. kółko na klucze. 


szczoteczka do smarow. 
2 książeczki hawannow. 
papieru cegaretewego 

patent. przyrząd do za- 


pinania trzewików i rę- 


kawiczek 
kąwałek gumelastyki 

- maszyńka do nawlekania 
igieł 
Kalendarz wieczysty 
Piekna książeczka do no- 
towania 
kawał ładnego laku pa- 
chnacego 
tacka blaszana 


chnacemi 3 
flakonik wiedeńsk. atra- 
mentu postepowego 
eleg. ramka na fotografje 
pudełko:z 12 farbami 
wraz z pędzelkiem 
1 řokieć lontu 
posrebrzany naparstek 
lusterko. kieszonkowe 
harmonika ustna 
szczypce do cukru 
para podwiązek 
łyżka stołowa metalowa 
posrebrzana 
pudełko kiesz. na zapałki 
ładny zegark. łańcuszek 
łapka na dziewczęta 
nadstawka szklanna do 
lichtarza f 
kula srebrna do czyszez. 
metalu 
różne zabawki 
różne gry towarzyskie 
ksiażka z obrazk. i tekst. 
piekna broszka 
piekny pierścień: 
praktyczna wskazówka 
datum. i 
filiżanka na kawę 
podstawka na sztuciec. 
piekna nadstawka na - 
lichtarz 
1 sztuka mydła gliceryn. 
lub ziołowego 
sztuka dobrój pomady na 
wasy i 
grzebień kauczuk. kuty 
najlepsza pasta ziołowa 
do zebów. 
skarbon a z blachy 
para podtrzym. spodeń 
ładna trabka blaszana 
gwizdek sygnałowy 
torebka na cygara prakt. 
karton z 3 kawałk. laku 
12 ołówków 
Stoppholz 


pudełko z zapałkami pa- 


5 „ najpiekniejsza fotografia |15 c. 1 para wielkich mocnych 
5 „ przyrzynacz cygatów. szkarpetek: oan ni , 
5, 10,20, 30, 40, 50 ct. różne |15 e. para wielkich mocnych 
przedmioty przydątne na pończoch. r 
podarunki dla dam, meż- | 16 „ para rekawiczek nician. 
czyzn, dziewcz. i chłopc. damskich 
6 c. tuzin papilotów z dobrćj |15 „ skórzany rzemyk do pla- 
© skóry idów 
8., zeyarek dzieciec. z łańc. |16 „ sztuciee stoł. (widelec i 
10 c. para rękaw. nician. dla nóż) o. 
dzieci i 15 „ fiakonik najlepsz. pachn. 
10 „ krawatka jedw. mezka |15 „ - > prawdziw. wody 
10 „ ksiazka notatk. z kalend. kolońskiój; * © 0 /-.ś 
10 „;pudeko 'z 12 farb. dobr. | 15 „ piękne nożyczki 
10 „ cygarniczka z prawdziw. | 20, para r 'kawiczek nicianych 
morskićj pianki. = -~ mezkich S 
10 „ ładny garnitur broszka i | 20, Haszka płynnego kleju na 
kulczki `- DIEA zimno. sn me ja 
10 „ flakonik olejku pachnae. | 20. „ wielka harmon. mieszk. 
na włosy 20 „ druciany koszyk na chleb 
10 „ łańcuszek do nożyczek |20 „ szezotka do włosów 
10 „ grzebień bawoli damski | 20 „ maszyna do łap. pcheł. 
10 „ dobry zamek do kufra 20 „ kieszonk. termometer do- 
10 „ calówka miary wiedeńs. brze uregulowany 
i'franeuskićj= 20 „prakt. rozciag. rękawicz. 
10 „ piekny wachlarz. 20 „ kieszonkowa szczoteczka 
10 „ para filiżanek porcelan. | .z.grzebyki i lusterkiem 
10 „ porcelanowy talerz pod |20 „ para porcelanow. waz na 
_ _ deser j J + kwiaty ż 
10 „praktyczna maszynka do | 20 „ Doskonały optyczny da- 
_._ cygarów ć lekowidz (wskazuje na 
10 „ 100 szt. posort. igieł ćwierć mili odległości.) 
10 „ dobra portmonetka 20 „ angielska brzytwa 
10 „ para pończoch dzieciec. | 20 „ para nocnych długich 
10 „ fajka z cybuchem pończóch ; 
10 „ cygarniczka s pianki 20 „ piekna poduszka do szy- 
morskiej cia ze śróbą - 
10 „ przyrzad do pospywania |20 „ para szelek 
eukru 20 „ sztuciec cały (nóż, wido- 
10 „ Hiingefeuerzeng ; lee i łyżka) 
10 „ pasek ze skórki lakier. |50 „ 100 piek. kopert na listy 
10 „ piekny bronz. medalion | :6 „ zegarek słoneczny dobrze 
10 „ piekna podstawka do ze- uregulowany 
garka z aksamitu 25 „ albnm na fotografie 
10 „ szczotka do błota 25 „ pinz-nez (szkło optyczne) 
10 „ ładny garnitur guzików |30 „ koszyk ręczny 
do kołnierz. i rękawów |30 „ patent. przyrząd do ostrz. 
10 „ praktyczny korkociag stali i żelaza 
10 „ centimeter 30 „ najnowsze angielskie fla- 
10 „ tabakierka szki do karmienia dzieci 
10 „ nożyczki stalowe | ezyniac zbyteczn. mamki 
10 „ sznurek prawdziwy do |38 „ globus z obrazow. przed- 
„ _ korali stawieniem wszystkich 
10 „ flakonik wody lub mydła narodów na ziemi. "B 
na plamy 35 „ mały teatr dla dzieciz fi & 
10 „ pieknie ubrana lalka 1 garkami i 
10 „ szczoteczka do zębów 35 „ duża mocna torba na 
10 „ grzebień 2 książki z rzemykiem 
10 „ para modn. kulezyków |40 „ 100sztuk papieru listow. 
10 „ słoik pomady wzmacn. |50 „ Parasolka 


10 
10 


włosy 


„ koszyk na bawełn 

„ 1000 sztułe dobrych dre- 
wnianych wykłuwaczy: do 
zebów $ 


„ trzepaczka do sukien- 
„ wałek do włosów 

n 
garka 

album z 12 widokami 
Wiednia : 

„ Scyzoryk z 2 ostrzami 
i 20 ct. piękne laseczki 


” 


przedmiotów znajduje się zapisanych. 


A. Friedmann, Wien, Praterstrasse, Nr. 26. 


1.20 dobry wielki deszczochr. 
1.30 zeg. ściensy dobrze ureg. 


2.80 kompl. garnitnr stołowy 


modny łańcuszek do ze- | 


BS: Gratis i franco otrzyma każdy z ilustracyami katalog towarów, w którym tysiaca 


Tosta on wszel iićj konkurencyi mimo niesłychanie tanich cen, artykuły jego 
sa nad wsżelkie oczekiwania zadawalńiajdcemi pod wzgledem jakości, © ` 


z Żletnia gwarancya 


do pis. z odlewu bronz, 
składajacy sie z 10 szt.: 
*rekwiz. do pisania, 1 cie- 
Żarek, 2 wysok. lichtarz, 
1 reczny lichtarz, 1 ter- 
mometer, 1 przyrzad do $ 
zapałków, podstawka do 
zegarka, 1 piórnik, 1 po- 
pielniczka. i 


3557(12-13) 


BEF- Ueber 220.000 É 


